
^  351 f7233i WARSZAWA, CZWARTEK 25 LISTOPADA 1937 r. ROK XLI

J'ECH ż y j e  RZAD

'w?n°JM'-CZY I I IK ościański l i i
Ap r iy :~ - ie  in teresantów  od  12 i pół

do 2 - po p o łu d n ia  

*^ltopi«6w . «d ike i»  n i*  odpow U d* B

A r  IA  ezTDns °d k n  prz«r-
iH C iJ n  wy, w coboty do 3 popoł

*ASfl ezynn* od 12 do 2-e|.

N t j
O B O T r t l

CEfiTRAinY n n c
ORGAN K ’ K ' C j

w<sS55&.

numeru
P R O L E T A R J U S Z E  W SZYSTK IC H  K R A JÓ W  Ł Ą C Z C IE  SIĘ! 

W ydawca i Rada Naczelna P* P. S.

OPŁATA POCZTOWA UISZCZONA GOTÓWKĄ.

NIECH ŻYJE
M B  SOCJALIZM!
WARSZAWA, U L WARECKA NR. 7
REDAKCJA -  tel. 5.06*70 
DYREKCJA -  2.20*13 
ADMINISTRACJA -  5.13*80 
DRUKARNIA -  2.76*43

, KONTO CZEKOWE W P.K.O. 175
Pocztowe Przekazy Rozrachunkowe 

Urząd Pocztowy Warszawa I Kartoteka N 1 1 ?

Cena numeru

*  I H I I  H  w  a j*  *  — ~  |  ’ " I   ----------------S  •  » I  J  I  d l '  • S -------------------------------------------------------

Ogłoszenia tabelaryczne o 50 proc. drożej. Układ ogłoszeń tekstowych i zwyczajnych 6-szpaltowy. Za trefć ogłoszeń Redakcja nie oipowiada

Piłsudskiego 64  

pracy bezpłatnie

To było sprzysfężenie przeciw Republice

Spisek „Białych Kapturów 9 1

9 9

miai przy pomocy zagranicznej opanować Paryż i proklamować monarchie
^Di,?0raJ w nocy Ministerium Spraw Wewn. Francji ogłosiło na- 
° t5 c te  komunikat:

* YTo PRAWDZIWY spisek  p r z e c iw k o  in s t y t u c j o m
D0 REPUBLIKAŃSKIM.

.°dzenia, prowadzone przez służbę bezpieczeństwa publicz. 
I”aterjaprefektur? policji, zakończyły się na razie zajęciem obfitego 

wojskowego,
p r z e w a ż n ie  p o c h o d zą c e g o  z  z a g r a n ic y :

maszynowe, karabiny, ręczne karabiny maszynowe, re- 
granaty, materiały wybuchowe, wielka ilość amunicji itd. 

, dokonana w siedzibie Kasy Hipotecznej morskiej i rze
administratorem jest Deloncle, inżynier Rady doków 

w Penhoet, stwierdziła, iż władze bezpieczeństwa wy.

ca,, po ta je m n ą  o r g a nizację  p a r a m il ita r n ą ,
\ ip  ie wzorowaną na wojsku. Posiadała ona swój sztab, 
SeLblura 1 służbę sanitarną. Podział efektywów jej na dywizje, 
'C^y, pułki, bataliony itd., wskazuje niewątpliwie, iż celem or- 

aci' tej była 
^  WOJNA DOMOWA.
îlj dziane dokumenty stwierdzają, iż należący do spisku posta. 

"°bie za cej
*MlANĘ REPUBLIKAŃSKICH FORM RZĄDU NA USTRÓJ

S  DYKTATORSKI,
miał poprzedzić przywrócenie monarchii. Plan spisków. 
°Pracowany z całą dokładnością. Podczas rewizji znale- 

narzędzia„ służące do wystawiania fałszywych dokumentów

Na frontach Hiszpanii
rozgorzały znowu waiki

^ jjj^ y s tk ic h  prawie frontach 
H a s k ic h  zaczyna się przeja- 
) \ c ^ niechana na pewien prze- 
l,,oJaSu przez obie strony, dzia. 

W .  b°jowa. W dzielnicy uni. 
 ̂ obie strony utrzymu-

przerwy ożywioną 
'Vc?ora °ŚĆ Artyleryjską. W dniu 
% żi» zym faszyści wysadzili w 

nie uniwersyteckiej mi-
% j Wyrządzając jednak powa- 
Sm, 8trat wojskom rządo­
w y  J ’A odcinku Maragnosa od 
H  f °iska rządowe gwałtowny
„  C S f M w .  ‘

pły d j donosi z Madrytu: Przez 
tZleń wczorajszy na froncie 

S onrS a,a obustronna ożywiona 
alan’ Pównież wznowiono 

\  Wojenne na froncie Jara- 
SktYt Cuesta de la Reina, gdzie 
\ i  ° .. •Pzpoznawcze oddziały 

Ną r 11 faszystów.
2 riad °nc*e południowym oddzia 
V  ° We nacierają na m. Pozu. 
Ną

^ h ó d  od Toledo, gdzie 
f6,ny C2as panował zu
K-̂ biku i* w° iska rządowe w 

»ię . “danego wypadu posunę. 
J iy8tr. kil°metr naprzód. Wojska 
3 cję "'Skie bombardowały po 

Or e P°d Marin Canta- 
^  42 stanowiska położone w

odległości 3 kim. na południowy za 
chód od Toledo. Baterie rządowe 
odpowiedziały ogniem artylerii, 
trafiając szereg ważnych celów.

tożsamości, instrukcje, dotyczące przewozu broni, informacje, do­
tyczące sił wojskowych w kilku departamentach w pobliżu Paryża, 
i  wymieniem nazwisk oficerów, liczne informacje o wielu ofice­
rach i kilku pułkach, blankiety, skradzione w biurach wojskowych, 
DOKŁADNY PLAN KANAŁÓW POD PARYŻEM Z WSKAZANIEM 

DROGI, PROWADZĄCEJ DO IZBY DEPUTOWANYCH, 
plany domów, gdzie znajdują się dzienniki lewicowe i gdzie mie. 

szkają deputowani socjalistyczni, listę ministrów, którzy mieli być 
aresztowani na dany sygnał, plan opanowania składów i środków 
komunikacji i t. d.

Wszystkie te przygotowania zawiodły
DZIĘKI CZUJNOŚCI'RZĄDU, 

cieszącego się zaufaniem kraju. Instytucjom republikańskim nic 
nie grozi ze strony spiskowców. Dochodzenia, które dało już tak

ES

Polski samolot zaginął
na drodze z Aten do Bukaresztu

Polskie Linie Lotnicze „Lot“ komunikują, że nie mają dotychczas 
wiadomości o samolocie Douglas SP. ASJ., który wczoraj, t. j. 23 
bm. według rozkładu, lecąc z Aten do Bukaresztu, wystartował 
z Salonik o 11.15. Na pokładzie znajdowało się 3 pasażerów do 
Warszawy, pp. Rakowski, Frejman i Neugrossel oraz załoga samo­
lotu w składzie: Tadeusz Doboszyński, pilot i dowódca statku, 
Marian Winnik, radiomechanik i Ryszard Walentukiewlcz, mecha­
nik.

Na prośbę polskich linii lotniczych „Lot“ władze bułgarskie, 
greckie, rumuńskie i jugosławiańskie wydały zarządzenia w celu 
odnalezienia samolotu. Polskie linie lotnicze „Lot“ w tym samym celu 
wysłały specjalny samolot do Sotii. Brak dotychczas jakichkolwiek 
wiadomości należy przypisać ew. lądowaniu w okolicach słabo za­
ludnionych, nad którymi biegnie trasa lotu.

poważne rezultaty są kontynuowane bez przerwy. Występne dzia- 
łania zostaną surowo ukarane. Nie trzeba będzie w tym celu ucie. 
kać się do praw wyjątkowych,
USTAWY REPUBLIKAŃSKIE W  ZUPEŁNOŚCI WYSTARCZAJĄ 

DO ZAPEWNIENIA BEZPIECZŃSTWA.
Rząd jest gotów do stłumienia wszelkiej zbrodniczej akcji skiero­

wanej przeciwko republice.
Komunikat Ministerium Spraw Wewn. nie ujawnia żadnych na- 

zwisk poza inż. Delonclem.
TAJEMNICA ZAMKU COTYEGO.

W poszukiwaniu tajnych składów broni policja dokonała rewizji 
w zamku Calmont w pobliżu Dieppe, który to zamek przed dwoma 
laty został oddany przez właściciela bratniej pomocy pracowników 
pocztowych na siedzibę wypoczynkową. W zamku tym rewizja 
nie dała żadnych wyników, natomiast ciekawego odkrycia dokona­
ła policja przy rewizji w zamku, który należał do fabrykanta per. 
fum i wydawcy dziennika „L‘Ami du Peuple", Franciszka Coty'ego. 
Zamek ten przebudowano przed kilkunastu laty w wielkiej taiemni- 
cy i przy pomocy robotników, sprowadzonych z zagranicy. Zawie. 
rai on — jak się okazało —

3-PIĘTROWE KORYTARZE I SALE PODZIEMNE, 
zaopatrzone w oświetlenie elektryczne 5 całkowitą sieć telefoni­

czną. Zamek ten, który obecnie jest wystawiony na sprzedaż, nie 
był zamieszkany przez nikogo, a w podziemiach jego policja nie 
wykryła żadnych składów broni. Tym nie mniej konstrukcja archi, 
tektoniczna tego pałacu i niezwykłe podziemne urządzenia wzbu­
dziły wielkie zainteresowanie w Paryżu.

Terroryści arabscy
są stawieni przed sądem wo ennym

Oddział wojsk angielskich sta-1 rozolimy, że oddziały angielskie 
cjonowany w Jenin w Palestynie]poszukują zwolenników areszto- 
został wzmocniony o dalsze 500 
ludzi. „Daily Herald" donosi z Je-

Nieprzejednane stanowisko Chin
Wojna będzie trwała tak długo

dopóki Japonia nie wycofa sią z zajętych terytoriów
Prasa chińska donosi, że Czang 

Kai-Szek udzielił nowego wywia­
du korespondentom pism angiel­
skich, zapewniając, że 
WALKA BĘDZIE TRWAĆ, DO­
PÓKI JAPONIA NIE WYCOFA 
SIĘ Z ZAJĘTYCH TERYTORIÓW, 
i że pogłoski o załamaniu się Rzą­
du nankińskiego nie odpowiadają 
prawdzie. Trzech członków Rzą­
du nankińskiego, nastrojonych 
kompromisowo w stosunku do Ja 
ponii, ostatnio usunięto z rządu i 
przeniesiono na stanowiska guber 
natoiów prowincjonalnych.

Chiński minister skarbu Kung

''tagun Północny" zaginał
C ^ i c v  u , .................................................................   ł-,21, o -r.iro l/

oświadczył, że Rząd chiński w 
przewidywaniu dłuższego oporu 
poczynił zarządzenia natury finan 
sowej, monetarnej i gospodarczej. 
Minister dodał, że przeniesienie 
siedziby Rządu z Nankinu do 
Czungkingu
NIE OZNACZA OPUSZCZENIA 

STOLICY.
Minister powołał się na analo­

giczne zarządzenia Francji, które 
nie przeszkodziły jej wyjść zwy­
cięsko z wielkiej wojny.

W chwili obecnej trudno jest 
wyrobić sobie pogląd o sytuacji 
wojskowej na wschód od Nanki 
nu. Zdaje się, że w ciągu ostatniej 
nocy nie nastąpiły żadne nowe 
przegrupowania wojsk. Usiłowa­
nia Japończyków przerwania za 
grody minowej pod Kiangyin na 
rzece Jangta

NIE POWIODŁY SIĘ.
Dowództwo chińskie liczy się 

jednakże ze sforsowaniem zagro­
dy minowej przez Japończyków

Janson utworzył Rząd

|J6ksje. y Wodopianow, Mołotow, 
Iti^ie W * Mazurek otrzymali po 
.S n , 0(blaleźć pole lodowe, na
w  pó^na d̂uie sis 8tacia ”B!e'
W^nei 1°Cny“, i zabrać stąd jej 

sk!adający się z 4-ch ri- 
di ’ Piersi Wykonując to polece- 

trzej lotnicy przele- 
& 2 Andermy do Archao.

gielska. Czwarty lotnik Mazurek 
znajduje się na statku, uwięzio­
nym przez lody na Oceanie Pól 
nocnym » sam potrzebuje pomocy. 
Skierowano tam łamacz lodów 
.,Jermak". Dotychczas nie udaio 
się znaleźć stacji, która — jak ju, 
pisaliśmy — niesiona jest prze* 
prąd w kierunku Grenlandii.

W  B e lg i i u tw o rz o n y  zo3 ta ł R ząd, 
na k tó re g o  czele s ta n ą ł Janson . V  
s k ła d  now ego R zą d u  w e s z li: p re ­
m ie r  —  Janson  ( l ib e r a ł) ,  sp raw y 
zag ran iczne  —  S paak (s o c ja lis ta ) ,  
m in is te r  sp ra w  w e w n ę trz n y c h  —  
D ie rc k  ( l ib e r a ł) ,  o b ro n a  n a ro d o ­
wa —  gen. D en is , f in a n s e  —  de 
M an  (s o c ja lis ta ) ,  o św ia ta  —  H o - 
ste ( l ib e r a ł) ,  sp ra w y  gospodarcze 
V a n  Is a e k e r (s tr .  k a to l ic k ie ) ,  r o l­

n ic tw o  —  P ie r io t  (c z ło n e k  s tro n ­

n ic tw a  k a to lic k ie g o ) ,  k o lo n ie  —  
R ubbens (c h rz e ś c ija ń s k i d e m o kra  
ta ), m in is te r iu m  s p ra w ie d liw o ś ć 1
—  d u  B us  de W a rn a ffe  (s tro n n ic ­
tw o  k a to l ic k ie ) ,  ro b o ty  p u b lic z n e
—  M e r le t  (s o c ja lis ta ) ,  k o m u n ik a ­
c ja  —  M a re k  (c h rz e ś c ija ń s k i de 
m o k ra ta ) ,  p ra c a  i  o p ie k a  spo łecz­
na —  D e la t t re  (s o c ja lis ta ) ,  z d ro ­
w ie  p u b lic z n e  —  W a u te rs  (soc ja ­
l is ta ) ,  m in is te r ,  p o c z t —  B ouche - 
r y  (s o c ja lis ta ) .

ponieważ w odległości 50 km. na 
wschód od Nankinu pod Czin 
kiang zakładane są nowe pola 
minowe. Poza tym oddziały chiń­
skie budują pośpiesznie nową 
iinię fortyfikacyj pomiędzy Czan 
king a Tanjang, co świadczyłoby 
O ZAMIARZE OBRONY STOLICY 

W zatoce Hangczau japońskie 
okręty wojenne zbliżyły się do 
Haining w bezpośrednim sąsiedz­
twie Hangczau. W kołach cudzo­
ziemskich obserwatorów liczą się 
z walkami na tym odcinku, które 
będą niezwykle zacięte.

wanego w poniedziałek w A! Ma- 
zar w odległości kilku mil od Je- 

szeika Saadi. Szeik znajdujerun
się obecnie w Haifie i będzie dziś 
stawiony przed sąd wojenny. We­
dług nowej ustawy karnej grozi 
mu kara śmierci. Dziennik podkre 
śla, że w kołach rządowych panu­
je przekonanie, że wprowadzenie 
kary śmierci oraz szybkie wyko­
nanie wyroków śnrerci na kilku 
głównych przewódcach rozru­
chów, podziała odstraszająco i 
przyczyni się do zmniejszenia fali 
terroru oraz liczby zamachów i 
napadów.

Prawo łaski, z jakiego korzystał 
dotychczas wysoki komisarz Pale 
styny, w myśl wydanych dzisiaj 
zarządzeń, nie będzie stosowane 
do wyroków śmierci, wydawanych 
przez wprowadzone w Palestynie 
wojskowe sądy doraźne.

Proces Ooboszyńsideao 
przeniesiony do Lwowa

Sąd w Krakowie postawił wnio­
sek, aby sprawa inż. Doboszyfu 
skiego przekazana została które- 
mukolwiek z sądów lwowskich.

Rząd angielski zaprosił
do Londynu premiera Ch utemps i mn. Detnsa

Delbosa dla odbycia pilnej konsul 
tacji z Rządem brytyjskim.

W związku z sytuacją, wytwo­
rzoną wskutek rozmowy lorda 
Halifaxa z kanclerzem Hitlerem, 
premier Chamberlain postanowił 
zaprosić natychmiast do Londynu 
premiera francuskiego Chautemps 
i ministra spraw zagranicznych

Przyjazd premiera Francji i fran 
cuskiego ministra spraw zagra­
nicznych do Londynu spodziew i-  
ny jest w ciągu najbliższych dni.



Walka o nowe wybory
Str. 2

Najnowszy „Zielony Sztandar", 
organ naczelny Str. Ludowego, za* 
mieszczą pod tytułem powyższym 
następujący artykuł wstępny:

Red.
Postulat zmiany ordynacji wy­

borczej i nowych demokratycznych 
wyborów do Sejmu i Senatu, wysu 
w any od szeregu lat przez mUio- 
nowe masy chłopskie na zjazdach* 
zgromadzeniach i kongresach 
Stronnictwa Ludowego, zaw arty w 
uchwałach pamiętnego zjazdu 200 
tysięcy chłopów w Nowosielcach 
— w ostatnich tygodniach przy 
pomniany został z  całą powagą i 
naciskiem w memoriale Polskiej 
Partii Socjalistycznej, złoionym P. 
Prezydentowi Rzeczypospolitej na 
Zamku Warszawskim. Postulat 
ten — owo żądanie nowych, uczci* 
wych, demokratycznych wyborów, 
nie jest już dziś własnością jedy. 
nie tych dwuch potężnych stron­
nictw politycznych: Stronnictwa 
Ludowego i P. P. S. — jest on spra 
wą olbrzymiej większości społe­
czeństwa polskiego, między innymi 
i takich jego odJamów, które zrze­
szają  się również poza obrębem 
wpływów tych dwu stronnictw. W ia 
domo wszak, że ostatnio wołanie 
o demokratyczne wybory rozlega 
się i z szeregów obozu legionowe- 
go, czego przykładem mogą być 
bodaj uchwały niedawnego Zjazdu 
Związku Legionistów we Lwowie. 
Ba, wiemy nawet, że w pewnej 
chwili i oficjalni przywódcy „O zo­
nu" rzucili na uspokojenie mas o- 
bietnicę zmiany obow iązującej dziś 
ordynacji wyborczej. I czy to by- 
Jo tylko: „sldeniem baki“, czy też 
czymś więcej — potwierdzili przez 
to samo, że masy ludowe do kwe­
stii zmiany ordynacji wyborczej ; 
nowych wyborów przyw iązują wiel 
ką w agę ,że kwestia ta  nawet w tej 
części społeczeństwa, która przy­
bywa na zebrania „Ozonu", zn a j­
duje odpowiedni oddźwięk.

Dziś pod tym względem zmieniła 
się orientacja prowodyrów „Ozo­
nu". Przeciw  powszechnemu żą-

Stalinowski obłęd
W  związku z wystawieniem 

przez Staiina swej kandydatury mości.

daniu nowych, demokratycznych 
wyborów wytaczają kiepskie argu 
menty, że wybory nie mogą być 
w ystarczającym  lekarstwem na 
wszystkie dolegliwości życia pań. 
stwowego, źe rychłe, uczciwe, de 
mokratyczne wybory, to „skok w 
nieznaną ciemnię", to „ryzyko dla 
państw a". Argumenty te podchwy 
tywane są następnie przez skon 
solidowane siły polskiego wstecz- 
nictwa i przez rozmaite odcienie 
faszyzującej endecji... by w ten 
sposób stw arzać pozory, że jednak 
nie wszyscy rodacy życzą sobie 
wyborów.

Dla nas —  politycznego ruchu 
chłopskiego, stosunek do zagadnie­
nia zmiany obecnej ordynacji wy’ 
borczej i rychłych wyborów do ciał 
parlamentarnych, jest miarą rze­
telności względem własnego nero 
du. Nie ma dziś, naszym zdaniem, 
w Polsce takiego człowieka, ani 
takiej grupy ludzi, którzy mogliby 
się wykazać legitymacją w ystar­
czającą do rządzenia państwem 
bez pytania się o zgodę społeczeń­
stwa. Nie widzimy też innej rea l­
nej formy wyrażania się owej zgo­
dy lub niezgody społeczeństwa — 
poza parlamentem, stanowiącym 
rzeczywiste, niesfałszowane tego 
spoJeczeństwa przedstawicielstwo.
Nie widzimy również możliwość' 
przeistoczenia w czyn tych górnych 
haseł, od których rozlega się po- 
wietrze polskie *— haseł o „podcią 
gnięciu Polski wzwyż", o „skupie, 
niu wszystkich żywotnych sił na 
rodu" i t. p., bez związania naj 
szerszych mas obywateli z pań 
stwem, bez dania im możności od- 
działywania na życie tego pań- 
stwa.

Nie wierzymy, ażeby od  samych 
haseł, choćby najwznioślejszych , 
choćby najsłuszniejszych, mog'o 
się cokolwiek zmienić w rzeczywi­
stym życiu naszego kraju. Hasła, 
choćby najsłuszniejsze ł najw znio­
ślejsze, pow tarzane często, a nie 
urzeczywistniane, mogą nawet 
działać na społeczeństwo szkodti 
wie, stw arzając złudzenie, źe się 
cośkolwiek w życiu dzieje i zmie­
nia, gdy tymczasem nie dzieje się 
nic nowego, życie toczy się po dro 
gach najbardziej szarej powszed-

w stalinowskim okręgu Moskwy, 
ogłoszono „stalinow ską dekadę 
stachanow skich rekordów ", która 
będzie trw ała od 1 do 10 grudnia. 
Robotnicy w  tym czasie zobowtą. 
zani są ustanowić rekordy w ydaj­
ności pracy każdy w  swoim fa­
chu.

Dla mas chłopskich nowe, de* 
mokratyczne wybory, nie tylko do 
Sejmu i Senatu, ale i do samorzą 
dów wszystkich szczebli, nie są 
„skokiem w ciemność", przeciwmc 
są gw arancją, źe życie Polski, o- 
parte o najszerszą ludową podsta­
wę, t <czyć się będzie normalnym

Sądy w yjątkow e
działają w „Trzeciej" Rzeszy

Sąd w yjątkow y we W rocławiu 
skazał 11 osób, oskarżonych o spi 
sek  tajny przeciwko bezpieczeń­
stw u państw a, na więzienie od ? 
miesięcy do trzech lat.

Drugi Senat hanzeatyckiego

wyższego sądu skazał b. działa­
czy socjalistycznych zawodówek, 
Schródera na 4 i pół roku, Sene- 
gala na 4, Zyana na 4 i Salau po 
8 miesięcy więzienia.

Chłopi przeciwko faszyzmowi
w e  W ł o s z e c h

Sąd wyjątkowy w  Rzymie s k a -1 kary od jednego do 10 tat więzie 
zał grupę chłopów włoskich, po- nia, oskarżonych o akcję przeciw- 
chedzących z okolic Genzano, na j faszystowską.

70 ofiar katastrofy tramwajowe;

trybem bez „skoków", bez „prze­
wrotów", bez szaleńczych pomy­
słów o ,.ni tnch św. Bartłom ieja". 
Gdy caiy naród o swym losie de­
cyduje — rzadko się zdarzają
„skoki w c i e m n o ś ć " ......................
Państwo polskie nie doznało jesz. 
cze nigdy zawodu ze strony swych 
mas. W chwilach dla siebie naj­
tragiczniejszych zwracało się do 
warstw  ludowych — i od nich o- 
trzymywaJo siłę, zabezpieczającą 
jego byt. Nie może więc i dziś 
być połączone z niebezpieczeń­
stwem dla państw a oparcie go o 
warstwy ludowe. . . . . . .

Przegląd prasy
POLEMIKA CZY WYZWISKA?

Parę dni temu niżej podpisany 
umieścił artykuł o spodziewanym 
przyieździe francuskiego min. Del 
bosa do Polski. Treścią artyku'u 
były — analiza przyczyn, które ao 
prowadziły do tego kroku, i prze 
widywanie, że społeczeństwo pol­
skie nader serdecznie powita mm. 
Delbosa na polskiej ziemi. Przy 
końcu piszący te słowa wyraz"! 
obawę, że „ulica W ierzbowa", 
aczkolwiek zapewne spotka m!ni 
stra  grzecznie, to jednak nie zmie­
ni swej dotychczasowej polieyKi, 
nie znajdującej oddźwięku w o- 
gromnej, przeważającej części 
społeczeństwa.

Kmieć lw i i i i i  it piety
Gdy w listopadzie 1918 ro k u  

Niemcy musiały skapitulować 
wobec przewagi koalicji, ci, któ 
rzy bezpośrednio spowodowali 
klęskę Niemiec, t. j, kasta woj­
skowych, oraz politycy dawnego 
reżymu .pragnąc przerzucić wi­
nę na innych, stworzyli legendę 
o niezwyciężonej armii niemiec­
kiej’, a której to armii ruch re­
wolucyjny, panujący wewnątrz 
kraju, zadał sztyletem cios z ty­
lu.

To kłamstwo stało się główną 
bronią, którą operowali reakcjo­
niści i junkrzy niemieccy, a po* 
tem oręż ten przejęli od nich 
hitlerowcy. Nie powiemy, i c 
wyłącznie, ale w dużym stopniu. 
Legenda ta ułatwiła Hitlerowi 
zdobyć władzę w Niemczech.

Ale oto teraz organ wojsko 
wych niemieckich „Militar Wo- 
cheublatt" zamieścił artykuł ge­
nerała Marxa, który apeluj’e do 
młodzieży, by nie wierzyła te­
mu, jakoby tylko upadek du ch a  
wewnątrz kraju miał sp o w o d o ­
wać katastrofę Niemiec. Gene 
rai przypomina pewne szczegó* 
ły  czteroletnich zmaćań w  "a 
łach 1914 — 18, kiedy k o alic ja  
sześć razy tyle amunicji zużyła, 
co Niemcy, kędy rezerwy k o a ­
licji w ludziach były dwukrot

nie większe, kiedy żołnierze 
koalicji wiedli „rajskie życie" w 
porównaniu z żołnierzem nie­
mieckim, który skazany był na 
wilgotny chleb, kalarepkę i su 
szone jarzyny, jeżeli niemiecki 
rełnierz w tych warunkach wy 
trzymał cztery lata, mając jesz 
cze w ostatnim roku wojny no 
wego wroga (St. Zjednoczone) z 
milionem świeżych żołnierzy — 
to musiał ulec, dokazawszy ta 
kich cudów waleczności, jakich 
nikt na tej ziemi nie dokazał. 
'Jl-mcy skapitulowali z powodu 
głodu, wyczerpania i upustu 
krwi.

Ta przestroga generała w
czynnej służbie jest dość zna 
mienna dla nastrojów, panują­
cych wśród wyższych oficerów 
„Trzeciej" Rzeszy. NiewątpH 
w'e artykuł, obalający szkodli­
wą d'a samych Niemców legen­
dę, ukazał się nie bez aprobaty 
tych, którzy dziś sprawują naj­
wyższą władzę w Niemczech.

Legenda o „uderzeniu sztyle 
tem w plecy" potrzebna była 
czarnej reakcji do oszkałowania 
demokracji i do zdobycia wła 
dzy. Z chwilą, gdy cel został o- 
sięgnięty, można legendę obalić. 
Stała się niepotrzebną.

(9 n i e  8-]i lii sliie
w „Dzienniku Porannym"?

W  Ministerium Opieki Społecz 
nej odbędzie się w dniu dzisiej­
szym pod przewodnictwem naczel­
nika Preniera konferencja z udzia
lem pracowników „Dziennika Po. 
rannego". Na konferencji tej mają 
być powzięte ostateczne decyzje w 
sprawie arbitrażu między pracow 
nikami „Dziennika Porannego" a 
kuratorem Z.N.P.

Jak się dowiadujemy w dniu dz> 
siejszym grupa literatów i pubiicy 
stów ma ogłosić list otw arty w

sprawie sytuacji, wytworzonej na 
terenie zawieszonego „Dziennika 
Porannego".

Należy zaznaczyć, źe o strajku 
pracowników tych, którzy nie o- 
puszczają lokaiu już od trzech ty 
godni, pisała niemal ęaJa prasa za
graniczna, podnosząc, że jest to i trzmych. W ykrycie wielkich 
pierwszy podobny wypadek w Eu 
ropie, oraz w yrażając zdziwien’e. 
że nikt w Polsce nie podejmuje 
'nicjatywy celem załatwienia teg 
niesłychanie przykrego incydentu.

Ze świata kultury

Ten artykuł wywołał we wczo­
rajszej „Gazecie Polskiej" (w „Wie 
dyskrecjach ‘) poprostu atak furii. 
Dlaczego? zaraz zobca?ymy. Ariv 
kuł jest zatytułowany „Robotnik 
na endeckiej!?!) ścieżce". Tyiul, 
oczywiście, bez sensu — bo poli­
tyka zagraniczna PPS. grubo się 
różni od polityki endeckiej. Arty 
kuł nie zawiera niemal żadnej ire 
ści — same wyzwiska, 
two! Nicprzyzwoitość! dzikie 
brechtyi najpaskudniejsze wzo­
ry!" i t. p. A o ob. B. Elmerze 
autor pisze: „krętactw o!"

W inszujemy bogatego słownic­
twa, aczkolwiek na Kercelaku jest 
jeszcze soczystsze... Ale argum en­
ty, argumenty! „Argument" jeden, 
że PPS. ośmiela się mieć własne 
zapatryw ania —  na politykę z a ­
graniczną; że ośmiela się krytyko 
w ać politykę „ulicy W ierzbowej". 
Przeczytajmy —

Powrócimy jeszcze na chwilę do 
p. K. Czapińskiego. Jego ostatni 
artykuł, w części odnoszącej sie 
bezpośrednio do wizyty p. m nistra 
Delbosa nosi wszystkie cechy po­
stępowania w swoim czasie tak 
stanowczo przez PPS. potępiane­
go, chłostanego szczególnie ostrym 
słowem Ignacego Daszynsk'ego; 
postępowania narodowej demokra­
cji, która us łowała stawiać swoją 
partyjną politykę zagraniczną nie. 
tylko odrębnie od polityki Rządu 
i państwa, ale i przeciwstawiać ją 
tej ostatniej.
Daszyńskiego au tor „Niedys- 

Krecyi * przyciągnął tu zgoła nie­
potrzebnie: nigdy praw a do kry­
tyki urzędowej polityki zagranic/ 
nej nikomu Daszyński nie odm a­
wiał. Ale co właściwie m ają ozna­
czać ostatnie słowa przytoczone­
go ustępu? Że Społeczeństwo nie 
ma głosu w- spraw ie kierunku po­
lityki zagranicznej? Naw et w ów ­
czas, gdy olbrzymia część społe­
czeństwa ustosunkowuje się kry­
tycznie dourzędowej polityki za­
granicznej? Co to  ma znaczyć?) 
To już jakieś „totalistyczne" m a­
niery. „Odrębnie od polityki Rzą­
du i państw a" —  pisze autor. 
Państw a? Zbyt pochopnie fale ce­
lowo) utożsam ia „G azeta Pol­
ska" dany kierunek, reprezentowa 
ny przez obecnego kierownika M. 
S. Z. aż z Państwem. Co by w so­
juszniczej Francji powiedziano na 
podobne stanowisko?

Dlaczego autor „Niedyskreeyj" 
wpadł w furię właśnie z okazji 
serdecznego artykułu o Francjł — 
nie umiemy sobie dobrze w ytłu­
maczyć...

Na obelgi oczywiście odpow ia­
dać nie będziemy. Zostawiamy 
je do straw ienia „kiepskiemu" su­
mieniu autora.

„OBLĘŻONA FRANCJA".
Tak wyrażał się niedawno pre­

mier Chautetnps Czy mowa o tru ­
dnej sytuacji m iędzynarodowej? 
Nie, raczej o stosunkach wewnę-

spis-
ków, podziemnych fortec i w ię­
zień, ogromnych składów broni i 
m ateriałów wybuchowych w yw ar­
to we Frar.cji olbrzymie wrażenie. 
De Kerillis niedawno zapewniał

« ale",
że to raczej „ s a m o o b r o ^ ^ -  
cstatnich numerach 
kieruje zaniepokojony
stronę Niemiec * * * * % £
Znaleziona broń * r , v %
niemieckiej fabrykacji, -jj.fi* 
dziło o akcję w rodzaje 8 y (ri 
co? Możliwe. Ale czfśc P pdf'
cuskiej uważa, że te w'* ^  
gotowania czynione D r? ^cji w.

je

 „ a  . Jji
„Prosiac- w ypadek wojny — n & r *  

wnętrznej, kierowanej 
zzewnątrz. . za f r .

Prawicowiec de Kern »  
z trw ogą: czy ist°tn,e.. pat/" 

Francuzi, którzy z nadzl ^  pi*̂  
w stronę Berlina? Należy 
— natychmiast wyjaśnić, ,g jjt«' 
maskowana organizacja *  
tnie narzędziem w r?*01 „ t y ^  
I De Kerillis, namiętny 
szewik, pow iada: ’ „miej**'
agenci są dla nas nie 01 ^ l e ó  
niebezpieczeństwem, . ,,czyI’1,,l! 
cy. A może naw et—

Jak widać, nawet nacjo1; j,. 
es*)

francuscy (przynajmnjej j.fed
zumieją niebezpieczeństw 
roboty „Faszłnterntu". ,

.W Y B O R ^  '

d i„kam pania wyborcza*, 01 s|;.eF 
stalm0; .  - i 

jesz

KOMEDIA
W  ZSSR. trw a

m ień s^ r
■ V

, O
kr*!, d

turalnie charakter 
plebiscytu. Będziemy 
niej pisali. Ostatni m ^ --  jt*i 
„Soc. W iestnik" (z 17 b1v ra V1" 
dza przeraźliw ą nudę, W*
zc szpalt bolszewickiej 
sztucznie nastrajającej 
„wybory*'. Charakterystjń- „ y 
ostre wymówki w „P rawi 
adresem szeregu pism Pr ą/JT 
nalnych, które ośmielają s *(ogb., 
minąć o wystąpieniach » ,e r  
ludu" na wiecach. Widoc 
wszystko idzie gładko... 
dmuchania słabego en 
podniesiono obecnie ..
szych kategoryj ro b o tn ik  i 
115 rubli miesięcznie. Ą,e jjP 
stawki tak  niskie —
W iestnik" —  że aż komPr 
jące... **

aaaaEEEEe

Bez większych z<
Przewidywany prsebiesr jokj*

dniu 25 bm.;  ------
tym ranku, 
dzenia, zwłaszcza w

a.: Po chmurny®
, w ciągu dn® iej A j  

dzenia, zwłaszcza w zacnoon 0n 
wie Polski. Nocą tem pera® ^ &  
—2 s t ,  dniem nieco _ kWiatry u t>r*wschodnie, w warrtwacb go 
nvch słabe, a górne 
godz. Przejrzystość P ^ J ^ ł A  
kiem osłabiona z powodu pr JBt* -t 
poza tym dość dobra, 
chmur rano od 200 m. 
nawet niższa z powodu 
mgły, w ciągu dnia Jedna* 
ssaiąca się.

Gęsta mgła panująca w zachod­
niej części Stanów  Zjednoczonych 
spow odow ała w St. Diego (Kali­
fornia) ciężką katastrofę tram w a­
jow ą. Podczas w ypadku spow o­
dow anego zderzeniem dwóch wo 
zów motorowych zranionych zo­
stało około 50 osób, z którycn 9 
z ciężkimi obrażeniam i znajduje

się w szpitalu w niebezpieczeń­
stw ie życia.

W  Chicago miał miejsce w ypa­
dek również spow odow any mgłą 
W óz tram w ajow y napełniony pu 
blicznością najechał na pusty tram 
waj, przy czym jedna kobieta zo 
stała zabita, a 20 osób odniosło 
ciężkie obrażenia.

M W/Cl
(Depesza własna).

Były minister spraw zagrań. Ru
muflii Tłtułescu, baw iący w  Lon­
dynie, oświadczył, łź na razie „ie 
myśli o  pow rocie do Rumunii, po­
niew aż faszystow ska „żelazna

G w ardia" czyha n a  jego życie, a 
zw ażywszy stosunki w Rumunii, 
uw aża to  niebezpieczeństwo 
zupełnie realne i nie myśli nara- 
żać życia.

ODCZYTY DLA RODZICÓW  I  NAU­
CZYCIELI Z HIGIENY PSYCHICZ­

NEJ I W CHOWANIA DZIECKA. 
Polskie Towarzystwo Higieniczne we­

spół z Instytutem  H igienj Psychicznej 
organizuje cykl odczytów z  zakresu hi­
gieny psychiczne' 1 wychowania dziecka 
Odczyty odbywać się będę w sali Pol­
skiego Towarzystwa Higienicznego pr:-y 
ul. K arow ej 31 co piętek od godz. 20 
de 22 (3 — 10 wieczór). Druga godzina 
wykładu przeznaczeń jest na dyskusje, 
które będą zorganizow ane przy współ­
udziale K oła P rzy jació ł m iesięcznika: 
„Rodzina i dziecko". Dla uczestników 
zapisanych ua cały cykl wykładów oi 
będą się wycieczki do różnych insłytc 
cyj zajm ujących się opieką nad dziec­
kiem . Pierwszy odczyt o. t .: „Co to jest 
higienia psychiczna?" w ygłosił _>. d r 
Kazimierz Dąbrowski, kierow n-k Insty­
tutu Hig-eny Psychicznej Państwowego 
Zakładu Higio . w ub. piątek.
RUN NA WSPÓŁCZESNĄ SZTUKĘ. 
Ostatnio wystawiono w Paryżu na 1 

cytację zbiory współczesnej sztuki t< 
warzystwa m iłośników malarstwa t 
nazwą ,Ja sn e  oko". Obrazy, przezna 
ozone pod m łotek , cieszyły się wielkim 
pokupem. I  tak  kubisty czoe mało idlo 
Braque p. t. „M andolio iftka" poszło 
11 tysięcy franków , a „K abaret pięknej 
G abrieli" U trillj osiągnął idenlycznę 
c« ną. Picasso m ia ł m niej am atorów : 
jego „K arty" poszły zaledwie za 4.6(H) 
fr., podczas gdy np. „B ukiet w fłako- 

ffj  j a ie "  Bauehanta uzyskał cenę 6150 fr., 
.R óże w krysztale" Juan  Grisa poszły 
za 3100 fr. Największą cenę osiągnęły 
•rwasze Fre?nayc‘a „Głowy m łodych

mężczyzn" wywindow-ały się ua zawro­
tną sumę 51 tysiąca! Dw- obrazy Se- 
gonzaca „Zarośla" i „Para w zaroślach" 
poszły za 43 i 36 tysięcy franków, zaś 
„Ruda czesząca się" ostatnio wymię- 
uionego została zakupiona w cenie fr. 
30.5003 przez A uzcuro w Sztokholmie.

ECHA HISZPAŃSKIE.
Popularny wielki organ paryski 

,,L‘Echo dc Paris" publikuje  cykl re­
portaży Claude Fan-ere‘a na tem at „H i­
szpanii teraźniejszej i w ieczystej". „Les 
Nouvelles L ittera ires" zapowiadają w 
następnym  num erze rozpoczęcie powie­
ści P ierre  Frondaie p  .t. „LeVolontaire*' 
— Ochotnik, oenutą r.a tle walk ochot 
ników italskich w Hiszpanii. — Jak  wi­
dać walka hiszpańska w płynęła zapła- 
iu iająco na literatu rę  francuską.

POMYLIĆ SIE ŁATWO, LECZ NA 
PRAW IĆ TR U D N IEJ.

Jak iś czas temu rozeszła się pogłoska, 
ie słynny zamek zabytkowy markizy de 
irvigne u legł pastwi p łom ieni. Jed- 
•także jus następnego dnia sprostowa o 
w prasie, że aie o ten zatnek chodzi, ale 
o inny. Tymrzas-tr, najpoważniejszy or 
ąan literacki wc Francji, „Les \o u v e l 
les L ittera ires" zam ieścił obszerne epi- 
‘aphium  owego zamku pani Sevignó z 
kilkom a fotografiam i ubolew ając nad 
rzekom ą stratą i wzywając Rząd fran­
cuski do zabezpieczenia zabytków. Do­
piero czytelnicy tego tygodnika ztvroci- 
ii redakcji uwagę na om yłkę jako zasa­
la . Obecnie nastąpiło  dem enti Brc :»so- 
na, uspraw iedliw iające się, że p ad ł ofia­
rą doniesienia jednej z ajenżyj p ub li­
cystycznych.

Celem umożliwienia pow rotu do 
.torm konstytucyjnych gabinet bo. 
iiwijski podał się do dymisji, po 
stanowiwszy uprzednio zarządzić 
nowe w ybory w  dn. 13-go marca

1938 r. Dnia 3 m aja 1938 
rze się konstytuanta oj* {a K* 
prezydenta I w ice-prezy° 
publiki.

Eksplozja w fiucie 9*

W czoraj o godz. 3-ej nad ranem 
w stalowni huty „Pokój" w No­
wym Bytomiu, przy odlewaniu 
obręczy nastąpiła eksplozja, przy 
czym poparzonych zostało 17 ro­

botników,

Pokój
4-ch

ii

z  czego 
Jeden z robotników, 
przewieziony do szpital*
W ładze przeprow adzają 
nie. (PAT).

d<>eh

B u r z l i w e  o b r a d y  „ U n d f
We Lwowie odbyło się posie 

dzenie Centralnego Kom. UNDO 
zwołane na żądanie opozycji, gru 
pującej się około ukraińskiego 
dziennika „Uito \  pod przew olni 
stwem d-ra Lewyckiego, pos ów 
Kużyntowycza i Terszakow ycza 
Ataki opozycji zostały sk ierow nu  
przeciwko posłom Mudremu i Ce- 
tewłezowi w celu ustąpienia pre- 
zydium „Unda" oraz rozgraniczę 
nia działalności i kompetencyj pa* 
lamentarnej reprezentacji „Unda" 
od prezydium organizacji. Opozy-

s t  ^
cja poniosła klęskę, 
lazła się w mniejszości-■ ,
miały przebieg b. bur^o0zyc)tl« 
zrobi obecnie grupa v cZe. g/ 
..Dila*, nie wiadomo jeS.g 0df* 
jest wykluczone powoła0 
nej grupy politycznej.

Czytajcie
socjalisty^
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roblem systemu
K i l k a  u w a

Po z ie ź d z ie  w i le ń s k im  P . 0 .  W.
'loie dożyło , że byłem wWe f  B,

S ttJ  Urat w dniach Zjazdu 
S h t* '  Polskiego P. O. W. Spo 
5|^ i »«, l̂e û dawnych przyja­
d ę  i ^I°niych. Mogłem słu* 
* r«*ultm 0gle,n o b se rw o w ać , ł 

aęie zarówno, obserwa 
Motto l 6*’ 'ak i, tego, co mi mó 
"Vnj t  ^Pośrednio, — chc;ał 
**y, u  r^ ić  uwagę na parę rze 
r̂ŻyjtIJ>re mogą być dla kog >ś 

\  » niemniej —  są prawd/i

Tl V
"Zjazdy" —  to  w łaści­

w e j  7  Zjazdy. Nazwałbym ie 
.botami. Bo skoro przvby 

Vsjpc ,akieg°§ miasta aż kilka 
^Zeia»rł°Ŝ '  skoro „techniki"  
Sra "“rządzenia się" za- 

i dept°S*w ° czasu — pocho- 
5,1 ie«> *ady zabierają tego cza 

k, w ‘ęce j' —  to  ^ ra k  
^  na * ■ ^ możliwości pop. o 

jakąkolw iek wymianę 
Jy. it̂ a iakiekolwiekbądź obra 
Sej w ai7  peowiak nie ma ża 
i. 4ć szansy, by mógł za
S j e * 0s> „Szary" peowiak de 
? îej Uczestniczy w pochodzie, 

°0ie» j Stare Wilno „miłe sercu

Politycznie rzecz biorąc, sfor Iwą całej demokracji polskiej ist- 
mułowałbym sytuację w taki o- j aieje różnica is to tn e j
to sposób

1} liczne Koła legionowe i 
„starszyzna" peowiacka w ypo­
wiedziały się przeciwko t. zw 
koncepcjom totalistycznym w 
duchu „przełomu narodowego", 
głoszonego przez młody „Ozon" 
p. J. Rutkowskiego;

2) te same Koła legionowe i 
ta sama .starszyzna" peowiacka 
pragną jednak utrzymać same 
siebie w ramach systemu rzą 
dzenia i otrzymać system , nie 
wyklucza;ąc takich czy innych 
popirawek, dotyczących budo­
wy i funkcjonowania systemu.

Nie potrzebuję dodawać, ie  
pomiędzy taką postawą a posta

m v sadzim y, że POLSKA MU 
SI WYJŚĆ POZA RAMY SY­
STEMU, MUSI SYSTEM — ZŁ! 
KWIDOWAĆ.

M. NIEDZIAŁKOWSKI
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Hiszpański pisarz katolicki
o antysemityzmie i rasiźmie

5»ab is 
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Refleksie

Przeciw terrorowi
. .. w y jeżdża  po 

l*i npC n 'u d ek la rac ji, ogłoszo 
„ s ta rsz y z n ę " .

, t Wana * tak- Zloty p o sia d łą  
ntf». dużą, nawet bardzo

*®ty cementują ludzi, po 
** S0R naw’ązać ponownie
?tpr \  dawne kontakty i daw* 
T 2- Yia.źnie; ale najlepiej choć 
Mąpj ^ auizowany Zlot nie za 

,awlu, t, zn. instytucji, 
Sią' *ens polega na wypowia- 
Mąj l^ lą d ó w , na wymianie 

' ®a dyskusji.

>v f. ,
k w am nkach wyniki 

A  wileńskiego należy uz 
» oświadczenie się ra- 

^  arszyzny" peowiacklej, 
peowiackiej. Otóż 

5łyja *Vzna" peowiacka oświad 
,, 1) 0? n'ei * w ięcej tak:

rzrucamy wszelaki „toU  
vsk} ‘ Zarówno typu faszysto- 
?0; «o, ja t j typU sowieckie-

^ l l esteśmy gotowi do w sp ół- 
Jjhą * "Ozonem", pod „włas 
;|enU | andarem", że użyję okre 
^ t^ v 'o w s k ie g o  Zjazdu legio 

.* pe °wiaków, i w  roli nie 
S v l walk niepodległoś-

C tylko w  roli samodziei 
*^je ctynnika, który nie rezy- 

z własnej, samodzielne? 
l l̂sL; T Wobec rzeczywistości
, A & J-

adnj }VTażenie, że oddaję do 
1 *ciś!e myśl przewodnią 

’ »ię peowiackiej. Jeże-
*ZeiL• I* — ogłosimy lojalnie 

hty «'e Ostrzeżenia. Co się tv 
*arcgo" peowiaka, — to 

"*ły ^ \ a Prawdą, jego nastroje 
L.ej*ZvJ?lerunku o w iele... oćHe- 

e8o 0c* "Ozonu", jako ta-

®r?VMynq powttawania róż. 
łw Ĉ 0r6^‘ otk|ierai(’ opetył, . oryq itq przemianę materii, 
i . e*y dbać o normalne łun. 
plonowanie tolqdka i kiizek 
r*«t regularne wypróżnienie.

2 ,O U  z  GÓR HARCU 
Ora LAUERA 

^ojU|q łi? prly ob$truke|l, 
trawienie, czyszczą ła. 

d>■ ,'* 1 bezboleśnie, przeciw. 
w 'olajq tworzeniu tie tłuszczu, 
hi»  ̂ subslancie gnilne, 
e «ryw°|„,q przyzwyczajenia 
n- SOwane sq również skulecz* 

“  cierpieniach wątroby, 
tól 1 Pęcherza, kamicy 
|¥łCl®w*i. reumatyżmie. artre* 

m‘*. hemoroidach i otyłości.

W ciągu jednego tygodnia dzien ­
niki stolicy zanotowały dwa nowe 
akty terrorystyczne. W Warszawie 
ktoś strzelił ponoć do p. R utkow . 
skiego, kierownika sektoru miodzie 
ty  U ZN'u, a w zagrodzie b. pre. 
miera Sław ka podłożył ktoś inny 
petardę czy bombę... I w  jednym  
i w  drugim w ypadku ktoś nieza. 
dowolony, k to  chciał ich widocznie 
„ukarać" tak sam o, ja k  jeden z 
nich dopiero co chciał „ukarać ' 
redaktorów >yABC“ za  ich szkód■ 
liwą agitację w prasie, — a drugi 
swego czasu chciał „ukarać" opor. 
nych polityków  łamaniem im kości.

A teraz znów obozowcy , f a -  
langi“ gro tą  proj. M ichałowiczo­
wi, te  uderzą na niego znienacka 
i silnie...

Z da je  mi się, że istotną przy­
czyną szerzenia się w Polsce manii 
terroru —  mimo, że potępili go po . 
wszechnie w szyscy —  jest właśnie 
nieustanna gorliwość wymierzania  
kar przez ładzi, którzy —  wbrew 
prawu — uznają się SAM I ZA  U- 
PR A W N 10N  YCH I PO WOŁ  t  
N YC H  DO „K A R A N IA “ IN N YC H ,

IV r. 1922 Niewiadom ski chciał 
„ukarać" Prezydenta R. P. N aru­
towicza za  to, że  przyją ł na jw yż­
szą godność Państw a z  rąk ludzi, 
których on uważał za  niegodnych 
—  i popełnił najohydniejszą zbro­
dnię wobec niego i wobec Pań­
stwa. A potem niewyśłedzeni i tvy- 
śledzeni sprawcy chcieli „ukarać' 
za zb y t ostry język  złośliwego  
dziennikarza; ministra, który im 
się nie podobał; posła, prowadzą  
cego politykę, którą potępiali — : 
cały szereg innych osób, których 
tv tej chwili nie chcę i nie mog 
wyliczać, —  uważając, że mają 
prawo do wymierzania tego ro­
dzaju doraźnych kar i dokonywa­
nia napadów.

W szystko  to dziać się miało „z 
pobudek państwowych“ i z  chęci 
ukarania „szkodników ", a w grun­
cie rzeczy zwróciło się przeciwko  
Państwu, jego interesom i poczu­
ciu praworządności.

Kara bowiem, jeżeli ma być ak­
tem sprawiedliwości, a nie aktem  
zem sty, musi być przede w szystkim  
nałożona przez uprawnione w ła­
dze sądowe, w przeciwnym bowiem  
razie będzie zaw sze tylko gw ał­
te m — i z konieczności przerodzi 
się w terror. W szelkie szukanie 
we własnym sumieniu usprawiedli­
wienia dla prawa wymierzania ka­
ry — prędzej czy później musi się 
skończyć aktam i terroru, sam o­
wolą i bezprawiem.

Dlatego— gdy się chce rzeczywi 
ście zwalczyć gw ałt i rerror—mu­
si się postawić zasadę, że karać 
mają prawo nie „oburzone" je d ­
nostki i nawet nie pacyfikujące  
organy policji, lecz wyłącznie tyl­
ko S Ą D Y  — i to jedynie po udo. 
wodnieniu winy tych, którzy we 
die postanowień kodeksu karnego 
na karę zasłużyli. W szelkie !nne 
postępowanie,, bez względu na 
dobrą wolę „karzących", musi na­
ruszyć prawo i podważyć praw o, 
rządność.

Powiedział do mnie raz pewien 
górnik, że jeden głupiec mcźc wrzi 
cić kamień do wody, a siedmiu mą 
drych nie potrafi go wydobyć. 
Mam wrażenie, że tak właśnie jesi 
z praworządnością w Państwie. 
Zacząć od terroru jest łatwo, ale 
bardzo trudno — położyć mu po. 
tern kres... A jednak trzeba lo 
zrobić — i to tym  bardziej, że się 
wie, gdzie lekkomyślnie rzucono w 
głębię ten kamień, na którym  było 
napisane: z  jednej strony  — PRA 
W ORZĄDNOŚĆ, a z  drugiej —  
W OLNOŚĆ. Trzeba go szukać  > 
wydobyć koniecznie’. n. I.
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W ankiecie na tem at: „źród ła  i 
arogi rasizmu i antysem ityzm u1, 
przeprow adzonej przez redakcję 
łódzkiego „Głosu Porannego" 
w śród zagranicznych polityków i 
pisarzy, zabrał też głos znakomi- 
ty pisarz i myśliciel hiszpański, 
wierzący katolik i niestrudzony o. 
brońca Republiki — Jose Berga* 
min. Opinie tego praw dziw ego 
chrześcijanina o rozleglej wie Izy 
i wspaniałej kulturze są tak zna- 
mienne i zdecydowane, że w łaś­
nie w czasach dzisiejszych powin­
ny stać się głosem, wzywającym 
różnych domorosłych rasistów do 
opam iętania i zejścia z drogi ao- 

|surdu , kłam stwa i barbarzyńskiej 
zaciekłości.

Podkreślając na wstępie swą 
gorącą wiarę chrześcijańską i przy 
wiązanie do Kościoła katolickie­
go, Bergamin mówi:

„Nie można, zdaniem mojetn, 
być równocześnie wierzącym 
chrześcijaninem i rasistą . Moja 
w iara  i moje przekonania w yła 
czają wszelką możliwość pozy. 
tyw nego ustosun l«w ania  się. do 
koncepcyj, opartych na w zaje­
mnej nienawiści łudzi z racji ich 
rasow ej, narodow ej czy wyzna 
niowej przynależności. Nie ule 
ga dla mnie żadnej wątpliwości 
że dach chrystianizmu zdecydo­
wanie w ypow iada się przeciw 
takiemu różnicowaniu różnych 
grup i wierzę niezachwianie, że 
dla innych, wzniosłych ce.ów 
Chrysóis nas wybawił... Praw da 
ew angeliczna jest dla mnie świę 
tą  rzeczą, tym sam ym  zasady ra 
sizmu stanow ią zwykle oszu­
stwo... Rasizm jest grzesznym 
przesądem  i środkiem do wpro. 
w adzania w błąd ludzkiego umy 
słu. Być rasistą, to znaczy o s ią ­
gnąć poziom niższy od zwierzę- 
cia“.
T ak  więc religia chrześcijańska 

potępia rasizm i nienawiść naro 
ćow ościow ą, wychodząc z zało­
żeń uniwersalistycznych i ogólno­
ludzkich. Na innym gruncie inny- 
mi argum entam i zwalcza obłędne 
teorie rasistow ska nauka w spół­
czesna:

„W znoszenie gmachu w nios­
ków i dowodzeń — mówi Ber- 
gatnin —- na podstaw ie „rasy 
żydowskiej" jest zwykłym błm- 
tern, takim samym zresztą, jak 
twierdzenie o rzekomej rasie 
żydowskiej. Niema dziś żadnej 
czystej rasy ; istnieje tylko czy 
s ta  rasa  ludzka, będąca konglo. 
rn era tern rasow ych ludzkich
grup".

O przyczynach prześladowań 
wyznaniowych, o źródłach niena- 
wiści rasowej i metodach jej s!ew 
ców w yraża się Bergamin w spo 
sób następujący:

„W szelkie akty’ prześladow ań 
dokonywane są na skutek tchó- 
rz liw ośd  i niepewności tych 
którzy prześladują. Gdy zacho­
dzi potrzeba wprowadzenia w 
życie kłam stw a czy oszustwa, 
metody nienawiści i okrudeń  
stw a sta ją  się nieodzowne, ż y ­
wym tego przykładem  są Niem­
cy hitlerowskie. Zastanaw iam  
się czy wogóle istnieje problem 
żydowski i wydaje mi się, że 
jest on jedynie niezdrowym wy 
trikiem tych systemów politycz­
nych, które u podstaw  swych 
m ają zakłam anie i obłudę... W 
każdym bowiem wypadku opie 
ranie się reżymu na fundamen 
tach iluzorycznych, chętnie się 
ga  się do hasei antysemityzmu. 
W  ten sposób antysemityzm sta 
nowi zbrodnię wobec ludzkości 
i negację wobec chrześcijań­
stw a".
Josć Bergamin przem awia ja s ­

no, wyraźnie i uczciwie, nazywa-

jąc rzeczy po imieniu, demaskując 
s usznie polityczny sens antysemi 
tyzmu i rasizmu.

Chcielibyśmy mieć nadzieję, że 
to wypowiedź katolickiego pisarza 
nie będzie u nas głosem wołające­
go na puszczy, że dotrze ona do 
wiadomych środow isk, reklamu­
jących chętnie swą „katolickosć". 
że poruszy umysły i sumienia ży- 
dożerczych prałatów , którzy w 
działalności swej stanowią żywe 
zaprzeczenie wyznawanych pono 
przez się zasad i przykazań reli­
gijnych. Bd.

R A D I O
originuloe wiedeńskie Kapsch, Philips? 
Echo Thomson ora* Gramofony i  Ra­

diogramy.

Warszawa, „Rekord" n c
Ś w i ę t o k r z y s k a

MAŁY FELIETON
Kwandrans, którego nie było

W mtmueiió
Od Tatarescu-

Czytelnicy nasi znają już z de 
pesz przebieg przesilenia rządo 
wego w Rumunii. Trw ało ono krót 
ko, ale też było bardzo „oryginał 
ne‘‘.

Po dymisji gabinetu Tatarescu, 
król powierzy? in 'sję utworzenia 
Rządu przywódcy „zaranistów* 
(stronnictw a chłopskiego) Micha- 
lake. Ten misję przyjął, ale wneJ 
się jej zrzekł, ponieważ król po 
stawił warunek, by do nowego Rzą 
du powołano też przedstaw iciel1 
grupy, której przewodzi b. premier 
Voievod, a która oderwana się od 
„zaranistów " i ma obecnie cha 
rakter faszystowski. Demokratycz 
na partia  chłopska, rzecz jasna, w 
żadne rokowania z rozłamowcanr 
wdać się nie chciała i m isja Micha 
lake spełzła na niczym.

Król, oczywiście, doskonale wie 
dzia?, że „za ran iśd "  nie pójdą na 
rokowania z Voievod i źe Micha

do Tatarescu

DZIAŁ LEKA iSKI <*
Le c z n i c e  

Elexioraina 32 
Jasna 2D

W ENERYCZNE SKÓRNE. 
PŁCIOWE 

Od 9 r. do 9 wiecz. Niedziele do 1 pp.

lake r.ic utworzy Rządu. Czemu 
tedy powierzył mu tę misję?

Nieco św iatła na tę grę królew 
ską rzuca skład nowego Rządu, 
je s t to wprawdzie ten sam Rząu 
^atarescu, który świeżo podał się 

do dymisji, ale o tyle zmieniony, 
że wszedł doń przedstawiciel rasi- 
stów ze stronnictwa prof. Jo rg \ 
a więc Rząd bardziej prawicowy, 
ni poprzedni gabinet Tatarescu.

Czy ten manewr królewski wy 
gląda więc na to, że król nie chcia 
wprowadzić bezpośrednio do Rzą­
du faszystów, ale wybrał drogę u 
kólną, po przez misję Michalake, 
którą sam udaremnił. Chciał w i­
docznie upozorować „dobrą wolę" 
i wykazać „niezdolność" stronnic­
twa chłopskiego do rządzenia.

Jakiekolwiek były zresztą in ten­
cje króla, faktem jest, ie  nowy 
Rząd Tatarescu jest bardziej reak 
cyjny od poprzedniego. Mówią na 
wet, że Rząd ten będzie szuka' 
zbliżenia z Niemcami.

Na grudzień rozpisano nowe wy 
bory do parlam entu. Rządzący libc 
rali, „jorgowcy" i grupa Voievod) 
zawarli blok wyborczy, który im 
zapewne przyniesie — jeśli nie le- 
galnie, to przy pomocy osław io­
nych sztuczek rumuńskich — po 
trzebne wedle ordynacji 40% głn 
sów, by zapewnić sobie większośt 
m andatów  1 rządy.

Rok rokowi me jest równy, dzień 
Jo dnia me jest podobny^a i kw a­
drans od kwadransa się rożni.

IV naszych teatrach przedstawić 
/lia wyznaczone na godzinę ś  roz­
poczynają się punktualnie o godz. 
i  m. 25. N azyw a się to kwadratu  
akademicki spóźnienia. Ody on 
spóźni się na spotkanie z  nią o 
3 minuty, ona wspaniałomyślnie 
mu wybacza, mówiąc: N o, kw a­
drans akademicki, to dopuszczal­
ne. Natom iast, gdy ona spóźni się 
o bite dwie i pól godziny, a on jak  
ten głupi stoi na przystanku tram­
wajowym, czeka, marznie i rozglą­
da się na w szystkie cztery świata  
strony, ona zjaw ia się zdyszana i 
chichocząc szczebiocze: Pan nie
gniewa się, panie Jureczku, praw . 
da? Kwadrans akadem icki jest 
przecież dopuszczalny.

ja k  widzicie, kwadranse są jak  
\ fale radiowe: krótkie, średnie i dłu 
' gie-

Tak wygiąda kwadrans, jeśli 
chodzi o miarę. Raz liczy 3 minu­
ty, raz 25 minut, a raz 150 minut. 
Piętnaście minut to kwadrans teo­
retyczny, w praktyce wcale nie sto 
sowany.

Jeszcze bardziej różnią się kw a­
dranse, je ś l i 'chodzi o ich treść 
fest np. kwadrans dla zdrowia, 
który polega na tym, źe przez 5 
lub 25 minut uprawia się rano g:m 
nastykę szwedzką. Lekarze za 
pewniają, źe kto przez sto lat regu 
lernie co rano stosuje kwadrans 
dla zdrowia, ten długo żyje.

Pomimo groźnej nazwy, dość ‘de 
winny jest kwadrans przed mikri- 
fonem radiowym. Najlepiej zam  
knoć radio na 20 minut i otw orzy< 
ie ,'k iedy znów będą płyty nadane 
przez Palenicę II.

Najniebezpieczniejszym wyda.  
wał mi się dotąd kwadrans śm ie. 
■hu. Po wysłuchaniu takiego kwa  

dransa, tośm y raz z  całą rodziną

(Prosrsk od-iBOlU GLOW ^
; IW.

ytSdS0h&(

przez 3 dni zalpwah się gorzki ni 
zami, a pewien wrażliwy prowizor 

farmacji to nawet po takim k w a ­
dransie śmiechu poszedł i popełnił 
samobójstwo.

O kazuje się jednak, źe  o wiele 
groźniejszym  jest krwawy kw a­
drans, który z  powodu nieprzewi­
dzianych okoliczności zosta ł w  o- 
statniej chwili odwołany.

Zagranicą, gdzie w szystko wie­
dzą co się u nas dzieje, zapewnia­
ją , źe na liście proskrypcyjnej b y ­
ło 500 osób, którym miano zrobić 
podczas tego krwawego kwadran­
sa „kęsim", mówiąc językiem  Tu- 
haj-beja.

1 ci w szyscy m ich zostać usku­
tecznieni w ciągu jednego kw a­
dransaI Trzeba doprawdy nie mieć 
zielonego pojęcia o naszych s to ­
sunkach, by przypuszczać możli­
wość takiego eksperymentu. Prze- 
cieź u nas, gdy się chce a kogo o- 
debrać 5 złotych, pożyczonych, tc  
można dziesięć razy przychodzić : 
nie zastaje się dłużnika  tv domu. 
Nawet o trzeciej w nocy. A g d z ie ż ­
by się znaleźli u nas tacy naiwni, 
którzyby sądzili, źe uda im się o- 
debrać w ciągu kwadransa coś o 
wiele cenniejszego i to naraz u 500 
osób.

S zczy t naiwności, czy nieznajo­
mości naszych stosunków.

W edług tych samych zagranicz­
nych plotek na 500 proskrybo-wa- 
nych mieli się złożyć sami ludzie, 
przodujący w społeczeństwie, lu ­
dzie, stojący na świeczniku, łanu 
narze. Teraz myślę sobie: Jak to 
dobrze nie być luminarzem i jak 
nabożny Ż yd  dziękuję codzienn'e 
Panu, że nie stw orzył go kobietą, 
tak ja  dziękuję Opatrzności, źe je ­
stem prostym , szarym  człowiekiem, 
jednym  z  miliona.

Niech dziś przyjdzie do mnie 
Pallada i zapyta: I cóż dalej, sza ­
ry człowieku? — to mu odpowiem: 
Dziękuję, panie Fallada, nic 
troszcz się pan o szarego człowie­
ka, pyta j pan lepiej tych, co na 
świeczniku, a którym groził pe­
wien kwadrans.

Ale tak, między nami mówiąc, 
bez żartów , bez żenady i bez Fal- 
lady: Cóż dalei, szary człowieku?

ULTIM US.

. p v s i I f k a ^ a r Z E podHił s ą  operacji
:izi Gen. Ludendorff

Pokwitowania
NA PRACOWNIKÓW Z. N. P.

Przyłączając się do powszechnej 
akcji pomocy pracownikom ZN P., 
posyłam na ten cel ze swej szka­
tuły bezrobotnego Zł. 1 

Od p. Sytmkowej 50 gr. 
Jadwiga Cichińska - Lewicka

Zł. 2.
Jan Or—Olkusz zł. 3.

NA PRACOWNIKÓW 
„DZIENNIKA PORANNEGO". 
Jadwiga Cicftińska - Lewuka 

Zł. 2.

Były szei sztabu generalnego 
Niemiec podczas wojny św iatow ej, 
a ostatnio propagator pogaństw a 
w Niemczech i pow rotu do starych 
bogów germ ańskich poddał się o- 
peracji.

Najbliższe otoczenie generała 
zachowuje najściślejszą dyskrecję 
co do rodzaju choroby sędziwego 
generała.

Cncesz 5zyjRo- 
ści i wygody—
podróżuj Lotem



Hitler żgda, aby Anglia uznała
Kolonialne roszczenia Niemiec

We Francji

P . A . T .
wyjaśnienia

otrzymał następujące 
o rozmowach, octby. 

tych przez Lorda Halifaxa z Hitle 
rem:

Pierwszym i naczelnym warun­
kiem przystąpienia Niemiec do ja­
kiejkolwiek współpracy z W. Bry 
tanią, jest uzyskanie od Rządu bry 
tyjskiego zupełnie otwartego, for­
malnie wiążącego zobowiązana, 
że W. Brytania uznaje w zasadzie 
równouprawnienie Niemiec do po­
siadania i administrowania kolo. 
nii. Będąc w posiadaniu tego ro­
dzaju deklaracji, Hitler nie podejmo 

w ałby żadnych kroków do w pro­
w adzenia przemocą jakichkolwiek 
zmian w kolonialnym stanie posia 
dania, wychodząc z założenia, iż 
roszczenia kolonialne Niemiec, 
zwłaszcza co do obszarów kolo- 
nialnych w Afryce, same przez 
się (?) przeforsowałyby w ciągu kil 
ku lat praktyczne rozwiązanie tego 
zagadnienia.

Spraw a Austrii stanowi zagad­
nienie wewnętrzne św iata german 
skiego i rozwiązana być może je­
dynie na drodze dwustronnego po 
rozumienia między macierzystymi 
Niemcami a Austrią. Hitler gotów  
jest udzielić formalnego zapewnie 
nia. iz nie będzie dążyć do narzu­
cenia Austrii drogą przemocy rzą 
dów lub ustosunkowania się praw 
no - państwowego wobec Rzeszy, 
ale wzamian uzyskać on musi za­
pewnienie, że Rząd brytyjski nie 
będzie podejmował niczego, coby 
utrudniać miało naturalną ewolu- 
cję polityczną i kulturalno-narodo 
wościową, dokonywującą się w  
Austrii.

W  stosunku do Czechosłowacji 
Hitler oświadczyć miał gotowość 
swoją zawarcia z Czechosłowacją 
paktu nieagresji na podstawie 
przyznania przez Rząd w Pradze 
autonomii administracyjnej i kul­
turalnej Niemcom w  Sudetach.

Co się tyczy rokowań o pakt 
m ocarstw  zachodnich, zamiast da 
w nego paktu lokarneńskiego, a 
także co się tyczy ustosunkowa- 
nia się Niemiec do Ligi Narodów 
i jej reformy, Hitler uważa dzisiaj 
za przedwczesne zajęcie stanow i­

ska, tw ierdząc, że najpierw  zała­
twione być muszą poprzednie wy 
mienione sprawy.

Hitler podkreślić miał wobec Lor 
da Halifaxa konieczność walki ca 
lej Europy przeciwko bolszewiz- 
rnowl i oświadczyć, że hasło tej 
walki pozostaje naczelnym hasłem 
nowych Niemiec zarówno wew. 
nątrz Rzeszy niemieckiej, jak 1 po 
za jej granicami.

Hitler zaznaczyć miał wobec 
Lorda Halifaxa, że pragnie poło­
żyć kres wojnie na Dalekim Wscho 
dzie i że o ile uzyska w tym kie 
runku zgodę głównie zaintereso­
wanych mocarstw , jak to W . Bry. 
tanii, St. Zjedn. i Francji, to, ma 
jąc zapewnioną zgodę Wioch, go­
tów jest podjąć się roli m ediato­
ra w sporze między Japonią i Chi 
nami.

Podwyżka pensji.
urzędn ików , em ery tów  i inw alido#

W e wtorek podjęte zostały na 
nowo pertraktacje pomiędzy Rzą­
dem, delegacją klubów parlam en­
tarnych lewicy, reprezentującą 
wszystkie stronnictwa Frontu Lu­
dowego, oraz delegacją związków 
urzędniczych w sprawie t. zw. do 
datków drożyźnianych dla urzęd­
ników państwowych.

Pozycje obu stron dotychczas

Na Da ek  m WscAonzśe

W edług doniesień japońskich z 
Pekinu, „podział Chin na 2 części, 
południową i położoną na północ 
od Żółtej rzeki, został już zapo­
czątkowany". W edług tych infor­
macji, w śród ludności północnych 
Chin daje się zauważyć w w zra­
stającym stopniu postulat odziele 
nia północnych Chin, jako państw a 
autonomicznego, od pozostałych 
Chin. Obecna sytuacja wskazuje 
na to, że w Chinach północnych 
zorganizowana zostanie nowa ad­
ministracja najdalej do końca bie­
żącego roku. Ruch w ypow iadają­
cy się za autonomią niewątpliwie 
spotęgowany został przez prokla­
mowanie federacji na skutek u- 
chwały powziętej przez delegację 
prowincji Suiyuan, Czahar oraz 
Mongolii. Siedzibą tej federacji 
będzie Kałgan. Instytucje banko­
we wyżej wspomnianych rejonów 
utworzyły „Bank Mongolii" z 
z kapitałem . zakłaaowym 1 %  mil. 
yuanów. Głównym akcjonariuszem 
Banku Mongolii stanie się bank 
południowego. Czaharu, który nie­
dawno temu powołano do życia 
na zasadzie pożyczki w  wysokości 
1 mil. yuanów, udzielonej przez 
bank centralny Mandżukuo.

Na front1 eh
Agencja „Central News" dono 

si, że oddziały chińskie odparły 
wszystkie ataki japońskie na 
Puyuan i Tungcziang, leżące o 25

99
kim. na południo - zachód od Ka- 
szing. Straty chińskie są bardzo 
znaczne.

T a sama agencja donosi, że do

i a i n f
konywane przez Japończyków dwu 
krotne próby wysadzenia desantu 
w Haiyen w zatoce Hangczeu nie 
doprowadziły do wyniku.

W  H iszp a n ii

OSTATNIE WIADOMOŚCI I DE PESZE NA STR. 1-ej I 2-ej.

Strajk 500 pracowników
Opery Warszawskiej trwa!

W obec ukazujących się  często w nie­
których organach prasy w iadom ości o 
prow adzeniu pertraktacji pom iędzy Dy 
rekcją a przedstaw icielam i strajkujących  
zespołów  Opery s t - ł .  K om isja M iędzy­
związkową Pracow ników  Opery War­
szaw skiej oraz o m ożliw ości uruchom ie­
nia Opery w najbliższych dniach, K om i­
sja M iędzyzwiązkr wa stw ierdza, że:

Od chw ili przerwania pracy w O pe­
rze odbyły się  dw ie konferencje z Dyr. 
J. Mazarakim —  pierwsza w dniu 13 
b. m., druga w dniu 18 b. m. z udzia­
łem  obw odow ego Inspektora Pracy.

Ta ostatnia dotychczas z Dyrekcj., kon 
ferencja nic now ego do sprawy n ie  wnio 
sła , zo-taty tylko na n ie i sprecyzowane  
stanowiska obu stron na p iśm ie w sp o­
rządzonym  przez Inspektora Pracy pro- 
tokule.

Rozsiewanie powyżej wspomnianych 
bezpodstawnych wersji, celowe, czy nie

celow e, działa uspakajająco na op in ię:  
publiczną i  m iarodajną w ładz ze szko­
dą, już n ie tylko 500 rodzin zaw ieszo­
nych w sw ojej egzystencji, a le ze szko­
dą dla dotychczasow ego dorobku i  dal­
szego rozwoju sztuki operow ej w P olsce, 
u w ięc dla całego społeczeństw a i  pań­
stwa.

K om isja M iędzyzwiązkowa podkreśli­
ła  groźną pow agę sytuacji, w jakiej o- 
becnie znalazła -ię' Opera, jak rów nież  
to. że obecna Dyrekcja n ie jest w sta­
nie sama konfliktu zlikw idow ać.

J edyn ie  ja k  n a jszyb sze  itn  kn itjcic w  
całą spraw ę c zyn n ik ó w  m iarodajnych  
m o że  ją  rozw iązać  p o zy tyw n ie .

N arazie, m im o v 'elk ich  w ysiłków  na 
wszystkie strony K om isji M iędzyzwiąz- 
kow ej w ok ół tej sprawy panuje przy­
tłaczające m ilczen ie, które z każdym  
dniem  powiększa rozgoryczenie i  n ie ­
pokój pracowników Opery.

Havas donosi z M adrytu: przez 
cały wtorek na froncie Leon trwa 
!a obustronna ożywiona kanonada. 
Również wznowiono działania v/o 
jenne na froncie Jaram a pod Cue 
sta de la Reina, gdzie wykryto .oz 
poznawcze oddziały kawalerii po- 
wstańczej. Na froncie południo­
wym odziały rządowe nacierają 
na m. Ciempozuelos. Na wschód 
od Toledo, gdzie przez dłuższy 
czas panował zupełny spokój, woj 
ska rządowe w wyniku udanego 
wypadu posunęły się o kilometr 
naprzód. W ojska narodowe bom­
bardowały Marin Cantariłlo oraz 
stanowiska, położone w odległo­
ści 3 km. na południowy zachód 
od Toledo. Baterie rządowe odpo

I I

wiedziały na ogień powstańców, 
trafiając szereg ważnych celów. 
POSEŁ ANGLII W BARCELON if

Rząd angielski m ianow ał charge 
haffa ires  J . K. Leche posłem pełno, 
mocnym w Barcelonie. Leche był po 
przednio chargó d 'a ffa ire s  przy Rzą 
dzie W alenckm . Jakkolw iek decyzja 
podnies enia chargó d 'a ffa ire s  przy 
rządzie barcelońskim  do godności po 
sła, oficjalnie nie pozostaje w zw iąz­
ku z niedaw nym  pro testem  republi 
kańskiego Rządu hiszpańskiego prze 
ciwko m ianowaniu agentów  angiel­
skich na  te ry to rium  zaję tym  przez 
gen. Franco, tym  niem niej w  kołach 
poinformowanych uchodzi ona za ro 
dzaj sa ty sfakc ji dla R ządu w  B arce­
lonie.

9 9 Czystka” w dyplomacji
Donoszą ze Sztokholmu, iż tam- nie zamierza ona w racać do Mo- 

tejsza posłanka sowiecka p. Koł- skwy.
łątaj udała się na nieokreślony1' W edług uporczywych pogłosek, 
przeciąg czasu do jednego z s a n a ' kursujących w sowieckich kołach 
ioriów szwedzkich. Osoby z poseł poiitycznycn, poseł ZSSR w Buka 
stw a sowieckiego w Sztokho^nie f reszcie, Ostrowski, ma być w naj 
zapewniają, że chodzi tu wyłącz- * bliższym czasie odwołany ze swe 
t.ie o podróż zdrowotną posłanki, go stanowiska. Odwołanie to ma
W  kołach politycznych i dyploma 
tycznych Sztokholmu krążą jed­
nak uporczywe pogłoski, że dni 
urzędowania p. Kołłątaj w stolicy 
Szwecji są policzone. Z otoczenia 
pryw atnego p. Kołłątaj korespon­
dent dowiaduje się, że nawet w ra 
zie ostatecznego jej odwołania,

zak o ń czy ć  o d b y w a ’-jca się od pa 
ru miesięcy „czystkę" na sowiet- 
:;ch p lacó w k ach  dyplomatycznycn 

w państwach sąsiadujących z So 
wietami. Jak wiadomo, sowieccy 
przedstawiciele dyplomatyczni w 
Finlandii, Estonii i Łotwie, Litwie, 
'olsce, Turcji i Chinach zostali 

;uż odwołani.

„ W y b u r y “  w  Z S S R
Na przedwyborczych wiecach w 

ZSSR coraz częściej kierowane są 
I ataki przeciwko kandydatom, na- 
I rzuconym przez partię i czynniki 
I rządowe. Między innymi w Now- 
gorodzie wystąpił z ostrym prote­
stem przeciwko t. zw. „generalnej 
linii'' partii niejaki Cołowanow; sc 
kretarz miejscowego Komsomołu,

który przewodniczył na okręgo­
wym zebraniu przedwyborczym, 
nie przywołał mówcy do porządku, 
ani też nie napiętnował jego wystą 
pienia. W obec tego został on na­
zajutrz usunięty z zajmowanego 
stanowiska a Gołowanowa aresz 
towano. Grozi mu kara śmierci.

nie uległy zbliżeniu. Związki urzęd 
nicze domagają się jednakowego 
dla wszystkich szczebli dodatku 
w wysokości 150 franków miesię­
cznie, liczonego od 1 października 
r. b. Dodatek ten czyniłby za rok 
1937 po 451) fr. dla urzędnika, czy 
li globalną kwotę około 300 milio 
nów franków, na r. 1938 zaś wy­
niósłby w budżecie 1800 milionów 
co wraz z dodatkam i drożyźmany 
mi dla emerytów i b. kom batan­
tów stanowiłoby według obliczeń 
Rządu około 3 miliardów franków.

Rząd proponuje liczenie podwyż 
ki od 15 października, czyli do koń 
ca r. b. zamierza wypłacić po 250 
tranków na urzędnika. Na rok bud 
żetowy 1938 Rząd proponuje do­
datek drożyźniany w wysokości 
100 fr. miesięcznie dla urzędników, 
zamieszkałych w wielkich mia­
stach, 66 franków miesięcznie w 
miastach prowincjonalnych I 50 
fr. miesięcznie dodatku dla emery 
♦ów i b. kombatantów. Kwoty —- 
przewidziane przez Rząd na te do 
datki wyniosłyby w przyszłym oud

i \ i

zecie 1200 milionów fran*Sf, ^  
urzędników i 400 mili°n ((jJ®
b. kombatantów (czyń raZ 
milionów fr.). , .. fiiF”-

Na posiedzeniu K°mlSoatjy M;|1
sowej i na posiedzeniu - e p® 
strów. Rząd uwzględnił P ^
prawki komisji finansów 
wyższych propozycyj. ?°g\0b ^  
jąc w przyszłym budżecie 
kwotę do 1800 milionów 1 ' ^  

Gabinet przy 
socjalistycznych uchwali' .^1*“ 
nić Ministra Skarbu do ^ 
projektu o dodatkach d 
nych do Izby.

W Grecji spo
W  związku z pogtos1

i

ukazały się w prasie z3g -do* 
o rozruchach w Grecji. . i 
agencja grecka komurn . \ 
pogłoski te są nieprawd2 ęP 
całym kraju panuje rzeko 
kowity spokój.

  B. delegat°wi abisyńskiemu d° I omal w szystkie papiery po1̂
,igi Narodów, H aw ariate , władze an spadły do rekordowo niskie  ̂^

B.
Ligi Narodów 
gielskie odmówiły dalszego prawa po 
bytu na terytorium kolonii Kenya.

W M ineral W eis w  stan ie  Texas 
zm arł po d ługiej chorobie w  wieku 
i a t 57, W acław  Błażewicz, b. dzia­
łacz niepodległościowy, red ak to r 
dziennika „Nowy Św iat".

  N a  zarządzenie p roku ra to ra
przy  Sądzie Okręgowym  w Gdyni, 
pismo gdańskie „D anziger N euste 
N achrlchten" u legło  konfiskacie. 
Dziennik te n  bowiem , zam ieszczając 
spraw ozdanie z zebran ia  „gm iny po' 
skiego zw iązku Polaków ", gdzie na 
zakończenie odśpiewano „Jeszcze Pol 
ska nie zginęła", nazw ał polski hymn 
„butną" pieśnią.

—  W  Kownie zaaresztow ano w jed 
nej z res tau rac ji, obyw atela nieraiec 
kiego, nazw iskiem  Bek, którego po­
licja litew ska w zięła za gen. Skobli- 
na. Dopiero po kilku godzinach u s ta ­
lono tożsam ość aresztow anego i zwoi 
mono go.

—  K orespondent parysk i „T ribu- 
ny“ p. Scardaoni, k tórego korespon­
dencja poświęcona stosunkom  francu  
sko -  włoskim z dnia 20 b. m . spowo 
dow ala konfiskatę  pism a, podał się 
po powrocie do Rzymu do dym isji 
R edakcja stw ierdza, że koresponden­
cja w yrażała  w yłącznie osob:ste po­
g lądy au to ra  oraz, że nie odpowiada 
ła  obecnej faz ie  stosunków  m iędzy­
narodowych.

—  Zm żka na  angielskim  rynku  pa 
pierów wartościow ych, trw ała  przez 
cały w torek. Dopiero pod koniec go. 
dzm giełdowych dało się odczuć pew 
ne polepszenie kursów . Mimo to  m e­

m u, jak i me był notowany ^
ostatn ich  18 m.esięcy,

—  W e w torek przy  tłumny®  f
ludności, odbył się wr DarDł*"j rft 
grzeb pięciu członków rodz1 
kich k siążąt H eskich, k tó r2^ ^
przed tygodniem  w k a tas tro w e j?# ’ 
lotowej pod O stendą. W 11 
ściach żałobnych poza r0<iz, ofl0f0^
ły udział reprezen tacje  -^j1'
p a rtii „narodowo • socjalisty 
w ojska. f

We w torek  proklanio"'®!^ t 
sta ł w  Pradze generalny str w, u.trajk " V

ts£ip o rto -y ch  pracowników Prz®„,ijn 
glow ego. W S to jk u  tym , n*a£ j s ł  3 
loże  ek on om iczn i, b ierze ® .
osób.

D onoszs z V olparaiso , n 3  V., 
szej fabtvee ogni e-ztuMOS c _ .pic (
wybuch, który zn iszczył “ 0 !* J0by 
łą fabrykę. Straż dc żarna ' V
pod gruzów i zgliszczy *n,e ir o fV
strasznie zw łok i ośm iu osom  j,-
nych w abryco którycb nie >■
zidentyfikow ać. Przyczyn wy 
ustalono. ja gt**,

Nad m iastem  Santa Fe Prze5Z 
towna burza gradowa. Szalej® 
pozryw ał dachy z  dom ów . P [egr®*' 
drzewa z korzeniam i słupy ■ teJ ,
ne i porw ał s ie ń  telegrafie®1"’ . g f6 
n :czne. K ilkanaście osób z°.s -it0, 
nych, kilka z ni -h bardzo ei? fljv
rządzone szkody nateria lnu  -cjj u” 
ście Santa Fe, jak i p rzy lef 5 
scnw ościach, są bardzo z n a c z n e -  ^

W zdrowiu Gsndhiego ąle(
bitna poprawa. C iśnienie k r 
znacznemu zmt iejszeniu.

We wtorek w iecz. zm arł *1 ,
•dr w wieku lat 6 6 . słynnv rnj'.i,y  
worn F ilip  Laszlo. Laszlo, j

urodzenia Vi ęgren-, przyjął p g c?
ną obyw atelstw o angielsk ie. aystk'
su zroh ił en  portrety prawie 
m onarchów europejskich

Z Łomży
it i i u

Niedawno w niedzielę, odbyło I nad rdzennym chrześcijaninem.
stę poświęcenie sztandaru łomżyń 
skiego obwodu ONR u. Na „jubel* 
ten zjechało autami (wynajętymi 
i zapłaconymi przez osobę wyso­
ko postawioną w Łomży), kilku­
set mistrzów kastetu i drąga. P a­
nowie ci tym razem ponoć uzbro­
jeni byli również w rewolwery o 
czym policja łomżyńska zaw cza­
su była poinformowana i przyję. 
ła  ich odpowiednio.

Rozwścieczeni bojówkarze, po­
w racając już piechotą do swych 
domów, zobaczyli na szosie plat­
formę, jadącą z Łomży do Białe­
gostoku po towary, którą prowa 
<iził Stanisław Szulc, zam. w Łom 
źy przy ul. Alei Legionów Nr. 13. 
Bandyci endecko -  oenerowi roz 
poczęli sam osąd —  tym razem

Kilkudziesięciu na jednego. 
Pierwszy najodważniejszy zdzielił 
go drągiem przez głowę. Drugi 
zciągnął z wozu. Zaczęli go ko­
pać i bić kastetami. Napróżno bie 
dak się wyrywał. Napróżno poka­
zywał szkaplerz. Napróżno wzy­
wał imion świętych na pomoc. 
„Katoliccy ‘ i „narodow i" zbóje rzu 
ciii go pod jadący wóz, który po 
gruchotał mu ręce i nogi. Syci 
zwycięstwa pozostawili ofiarę 
swą na szosie i zbiegli.

Rannym zajęli się przechodnie, 
odwożąc go do szpitala św. Du­
cha w Łomży, gdzie obecnie prze 
bywa.

Dodać musimy, że Szulc miał 
na swym utrzymaniu żonę i troje 
drobnych dzieci.

Umowa w przemyśle górniczym
PAT donosi z Katowic: Długo­

trwały spor o p,ace robotników za 
trudnionych w przemyśle górni 
czym na Śląsku został we wtorek 
zlikwidowany. Jak wiadomo, już 
przed o kolo 3 miesiącami komisja 
pojednawcza i arbitrażowa w yda­
la orzeczenie w spraw .e p.ae gór­
ników. Z orzeczenia tego związki 
górników były niezadowolone i 
domagały się jego korektywy. Kil 
kakroine rokowania nie dały rezu! 
tatu.

W e wtorek wieczorem przedsta­

wiciele związku pracodawców i 
zw. robotniczych CZG, ZZP, i ZZZ 
w wyniku konfemeji odbytej pod 
przewodnictwem naczelnika Kos­
sutha, przewodniczącego komisji 
pojednaczej, zawarły dobrowolną 
ugodę, na podstawie której pod­
wyższono stawki w niektórych 
punktach taryfy zarobkowej. Pod 
wyżka ta dochodzi w niektórych 
punktach do 10 proc. Umowa oho 
wiązuje od 1 listopada do 31 sierp 
nia 1938 r.

r  WIADOMOŚCI SPORTOWE^ 3

T a i c m n i c e  B a r m i ' ai
Pobyt w Łodzi słynnego międzyna 

rodowego a fe rzysty  bankowego, Bat 
m ata , wywołał w ielk.e w rażenie i me 
m niejszą ilość plotek. W edług naj. 
uporczyw iej krążących pogłosek, Bat 
m at, mial w Łodzi wejść w bliski kon 
ta k t z wielkim koncernem  przem ysłu 
wym, znanym  z tendencji robień a  na 
wielką skalę zakrojonych interesów. 
B arm at m iał za.nteresow ać ów kon­
cern zam iarem  stw orzenia w ielkego  
domu im portowego, k tóryby zajm o 
wał się im portem  z R osji Sowieckiej

fu te r, przeznaczonych nie ty lko  dla 
Kolski, lecz dla całego rynku  europej 
skiego. Z d rugiej strony  ty tu łem  wy 
miany. wspom niany koncern m iał 
by im portow ać do Sowietów swoje 
wyroby włókiennicze i kotonowe, jak  
pończochy. Jak  s.ę dow iadujem y, B ar 
m at, k tórego poszukuje policja H o­
landii i Belgii, bawił w Łodzi ty lko 8 
dni, potym  zorientow aw szy się, że je 
go pobyt p rzesta ł być tajem nicą, wy 
jechał w n.eznanym  kierunku.

DAWNY Z A R Z Ą D  PZLA  POWU 
Ł A N Y  Z K U v r K U iB M  DO P R A C Y .

W wyniku rozmów, przeprow adzo­
nych pom-.ędzy D yrektorem  Państw o 
wego Urzędu W ychowania Fizyczne 
go gen. O lszyną-W ilczyńskim , a  prze 
wodniczącym K omisji T  rzęch Pol­
skiego Zw.ązku Lekkoatletycznego, 
Konsulem  Stanisław em  Sośmcium, 
K om isja Trzech, urzędująca n a  p ra ­
w ach W alnego Zgrom adzenia PZLA, 
postanow iła powołać do pracy z po­
w rotem  daw ny Z arząd PZLA z pre­
zesem inż. Znajdow skim  na  czele.

Gen. O lszyna-W ilczyński i Konsul 
Sośn cki stwierdz-.li, że wszelkie sp ra  
wy, dotyczące rozw oju polskiej 'ek- 
kiej atle tyk i, będą załatw iane n a  dro 
dze w zajem nego zrozum ienia i szcze 
re j w spółpracy.

Wobec załatw ienia i zlikwidowania 
sporu, K om .sja T rzech uw aża swą 
m isję za spełnioną i postanow iła roz­
wiązać się z dn.em 24 b. m.

NAGRODĘ PZLA PRZYZNANO 
STA N ISŁA W IE 

W A LA SIEW ICZÓW N IE
Polski Związek Lekkoatletyczny 

przyznał doroczną nagrodę za najlep 
sze w yn ki, o s:ągnięte w r. 1937, S ta  
nisław ie W alasiewiczówiiie.

P I Ł O  N 0 Z N A
GDY SĘ D Z IA  JEST RO ZTARGNIO­

N Y ...

W B udapeszcie rozebrany zosta ł mecz
0 m istrzostwo Ligi pom iędzy N em zeti
1 Phobusem . Sędzia, który b y ł nieco  
roztargniony, od gw izća ł m ecz 5 m inut

za w cześnie, gdy N em zeti Pc rie®1- 
4:3 . D opiero w szatni sędzia jP; 
w ał się  i z rócił się do dru t0 
w róciły na boisko. Okazało ! 
tyle n iem ożliw e, że riektorz?  
poszli już do dom u. Zwią*®* ygi#*j 
ski, który rozpatryw ał tę dosc 
ną spraw ę, uniew ażn ił ca łe sp° 
zarządził row ą rozgrywkę.

ZAPŁAC ILI 182 TYS. ZŁ. J  
RZA, KTÓRY N IE  Z D O » * w 

JEDNEJ BRAM KI-
Znana zawodowa drużyn® .. 

Aston Vila, chcąc polepszyć » • jJap®Ł 
zycję w tabeli, kupiła słynne? 7.(1 

nika Claytona, płacąc z® 
funtów (182 tys. z ło tych ). 4 s Jk f M 
występując z Clay tonem  n® ®rlL y cD A 
ku, rozegrała już 5 spotkań, P , t  f 
C laytonow i n ie udało się  1 
jednej bram ki. Sprawa ta jest P ^  f  
iem złośliw ych  kom entarzy w P 
gielsk iej.

T E N I S
N AJLEPSI t e n i s i ś c i

i  e u r o p y  . ^  1*
K ierow nik N iem ieck iego  ^ ' | vł  ^ivierowniK i>ieiniecKie»w -  - iy j ■ ^ 

nisow ego dr. K ieinschroth u 
sną listę  najlepszycl ten is16 p®*
i Europy. Lista przedstawia  
pująco: , )  B«d j)

t la j le p s i  ten isiśc i św ia ta ■ . „jtiO" D.
2) v. Cramm, 3) H enkel, 4) - , ;ltO'vł m 
Riggs, 6 ) Grant, 7) Parker ■ g ,  D*
8 )  MacGrath, 9) C r a w f o r d .  I 
zel. l )  fi

N a jlep  ’ ten isiśc i Ew°P-t .* 4) uh
Cramm, 2) H enkel, 3) Ans 
M enzel, 5) H ere, 6  Mota*®’ . (je)
8 ) D estrem eau, 9) Boussus,



Jak to nazw ać?!
Kilka dokumentów w sprrwie szkoły Wewe!Mr<ja

ty W.

z sytuacj^> iaka sJ?
yła na terenie szkoły bu- 

°(wa«Jaszyn im. W aw elberga i
{ M * ? 3 w Warszawie, ciekawą
S ą * 0 * Przypomnienie kiik; 
Sny* ° w ilustrujących „prze- 

Opij e 2aszły w związku z
* Wyiątka h ^ okumenły cytujemy

1 l'*ta s 8 lipca 1925 r. 
,AŁf er’mn W. R. 1 O. P. 

if***  III.
W m 4116 Michała Wawelberga

%t(w Organizacja Bratniej 
Pflez U. Według zatwierdzonego 
^ iz j  , Inl*t*riani statutu, jest or- 
Ûchan1? °86iną dla wszystkicn

N an j. ^ c i  —  Żydzi złożyli 
%nŁń 0 Przyjęcie ich w pocze* 
'̂a iCLW'’ bratniej Pomocy, poda­

li: ł. 2°stały odrzucone. W sku
"lOi łego

Stud,utworzono wzajemną Po 
entów żydów .

z listu 7. 12 czerwca 

^M p St!lritlm w - R-
t»c,.Il! TR. 2475/29

i O. P.

tls?r5ZEWie-
Vei 1L Dyrekcji Państwo-
Mas* 8zei Szkoły Budowy
\V yn i Elektrotechniki im. H.

. elberga i S. Rotwanda zo- 
w ?  k o c o n a  uwaga na bez 
kOty k0w9 konieczność jedna- 

taktow ania wszystkich 
^ c z ó w  Szkoły bez różnicy

To h - IIL 
!rty i , la,°  si? w roku 1929. W 

Później treść listu M. W 
• Pl została potw ierdzona w

Pana Michała Wawelberga

liście do p. W aw elberga:
Ministerium Wyznań Religijnych 

i Oświecenia Publicznego w War­
szawie dn. 22/IV 1932 r.

Do Pana Michała Wawelberga 
w Warszawie.

W odpowiedzi na memoriał 
Pana w sprawie stosunków, ja­
kie wytworzyły się w Szkole 
imienia Jego Ojca foł. p. Hipoli­
ta Wawelberga, (Państwowa 
W yższa Szkoła budowy Maszyn 
ł Elektrotechniki im. H. W awel­
berga i S. Rotwanda) Mlniste. 
rium komunikuje, że zastosuie 
wszelkie możliwe środki ku za­
pewnieniu poprawnego współ­
życia słuchaczów różnej narodo 
wości, co zresztą zawsze leżało 
w Intencjach Ministrium w sto. 
sunku do wszystkich szkół Rze­
czypospolitej Polskiej.

p. o. Naczelnika Wydziału: 
(—) G. HENSEL. 

Jak widzimy stanowisko Mini- 
sferium było zupełnie jasne i nie­
dwuznaczne.

IV.
I wreszcie ostatni list z przed 

lat 5, w którym dyrektor szkoły 
p. S. Zakrzewski daje wyraz sw e­
mu stanowisku.

DEKLARACJA.
Trwające od jesieni r. b. szkol 

nego aż do ostatniej niemal 
chwili zajścia na terenie Szkolv 
wskazują, że stosunki wzajem­
ne słuchaczów chrześcian i ż y . 
dów stały się wręcz niedopusz 
czalne.

Umowa Ministerium W . R. i 
O. P. z sukcesorami b. p. Hipo­
lita Wawelberga i Stanisława 
Rotwanda na prawo bezpłatne­
go użytkowania budynków

i,Dzień bez endeków
na wyższych uczeSnia.h w Krakowie

^  .^ d a lic z n e  aw antury, urządza 
<iyj Uniwersytetach przez endec 
1%,'! patllC2yków, poniżające w o- 

Europy godność uniwer 
ijc* w Polskich i uniemożliwia.
\ ' ° ™ a l n ą  naukę, wyczerpały 

c,e już cierpliwość tej mło- 
która chce się na uniwer- 

b>jC.Uczyć a nie aw anturow ać.
V t'e" 23 b. m. był widownią 
« % an»cznych dem onstracyj m»o- 
lęj y lewicowej i dem okratycz- 
Jtrij 2eciwko anarchii i chuiiga- 
«)wa *n^ęckiej. Demonstracje od- 
%  c y.8ię równocześnie w gm a.

^ J le8ium Novum, Rolnictwa 
^tg0 yższego Studium Handlo- 
1o W Coll. Novum rozrzuco­
n e ,  ®a lach wykładowych uloiki, 

taw iające Się anarchizo.
Polskich uniwersytetów, 

tj»l|g,7lnc przez akadem ików so

ftfi

Ł̂ ade akademików ludowców, 
* Km Ów dem okratów . W eili- 

*lę leu)?Ĉ U un |w ersytetu zapemił 
'cową j dem okratyczną mło 

J? S>» 6ra odśpiew ała „Czerwo 
,U'> . a hdar“, „Gdy naród do bo.

ędzynarodówkę*1, oraz
?*• m»a ? kr*ykJ -.precz z enJe- 
4chołv chcemy się uczyć, precz z 

-  Kam) hitleryzmu** etc.

były podchwytywane przez resz­
tę studentów, znajdujących się w 
westibulu. Podczas dem onstra­
cji zniszczono tablice i ogłoszenia 
endeckie i korporanckie.

Praw ie w tym samym czasie po 
dobne dem onstracje odbyły się na 
Wyższym Studium Handlowym, 
wywołując wielkie wrażenie wśród 
studentów.

Na rolnictwie grupa lewicowej 
młodzieży rozrzuciła ulotki oraz 
odśpiewała „Gdy naród do boju“ i 
„Czerwony Sztandar'*, przy czym 
należy jako znamienny takt zau­
ważyć, te  większość studentów 
rolnictwa podchwytywała okrzyki: 
„My chcemy się uczyć, precz z en 
decją“ etc.

Charakterystyczny jest fakt, ż*- 
endeków, którzy niby panują nad 
uniwersytetam i, podczas w torko­
wych dem onstracji wcale nie było 
widać. „Dzień bez endeków** do 
skonale zorganizowany, wykazał, 
że uniwersytety przestają być wy 
łączną domeną endeckich pałka­
rzy.

Polska młodzież lewicowa i de 
mokratyczna wykazała, że potrafi 
się przeciwstawić endeckim aw an­
turom bez pałki, kastetu i noża.

szkolnych i pomocy nauko­
wych, zabezpiecza jednakowe 
traktowanie słuchaczów wszyst 
kich narodowości bez różnicy 
wyznania. Konstytucja Rzeczy­
pospolitej, uchwalona w  kilka 
iat później, zagwarantowała je­
dnakową opiekę dla wszystkich 
obywateli na całym terenie Pań 
stwa Polskiego.

W obec powyższego wszelkie 
zajścia antyżydowskie na tere­
nie Szkoły czy to indywidualne, 
czy zbiorowe, jako niezgodne z 
obowiązującymi przepisami, bę­
dą surowo karane z całą stanów 
czością.

Dyrektor Szkoły 
(—) S. ZAKRZEWSKI- 

Warszawa, dn. 25.V 1932 r.
Jak widzimy, na przestrzeni lat 

kilkunastu zaszły olbrzymie zmia­
ny. To co było dawniej niemożli­
we, stało się dziś faktem dokona­
nym. Deklaracje., listy, oświadcze­
nia dawne, dziś nie obowiązują. 

Jak to nazw ać: Joter.

Pełne zadowolenie daje.

WiadomościS e n t .  . . . . __  . . . . .

z ca le  
PolsJci

T Nl CHŁOPIEC ZABIŁ 
B SIOSTRĘ 

u \j^ra^ mstoku> na przedmieś 
° ^ n'czk*. w mieszkaniu 

*cłav'Vsk‘ch> syn ich, 12-letn* 
: K 0ri *manipulując flowerem, 
h 8toia Wa} wystrzał. Kula trafiła  
L%ię m obok jego siostrę 14 1. 
J't ty Z " abój ugodził dziewczyn 
^Zęjli arz i utkwił w mózgu. Nie 
S^ ła  Wa w dfodze do szpitala 
AA/i *

LAcHHr?JST W O  PO STRZA- 
° 0  RODZICÓW I SIO- 

uW . STRY
.° n*l Popów, pow. turec 

z Ignacy Napieraj podczas 
J  zrgni': wystrzałem z rewolwe 
> t r ę. ci?żko ojca. macochę i 
w 'ehje 0 dokonaniu tego czynu
u l ’ rzu P°b'eR* na P’anł ko,pj°  

tin C 8ię P0^ P()cil?8. pono- 
‘ ,erć na miejscu. 

^ p ^ W Y K R Y C I E  
t, PRZEMYTNICZEJ.
^ t o wg; anic*na w  Chojnicach 
^ !to  * * a szajkę przemytników. 

v  na 70.000 zł.

STRASZNA ŚMIERĆ ROBOTNI 
KA NA PRZEJEŻDZIE KOLEJO­

WYM,
Onegdaj we wczesnych godzi­

nach porannych zawiadomiono 
władze śledcze o strasznym  wy 
padku, jaki zdarzył się na prze- 
jeździe kolejowym w Mydlnikach 
pod Krakowem. Przez niezabezpic 
czony ram pą tor kolejowy, w gę 
stej mgle przechodził 66-letni ro ­
botnik Wit Schloss z Rząski.

Nagle nadjecha* od strony Krze­
szowic pociąg osobowy, zdążają 
cy w kierunku Krakowa, któreg" 
koła zmasakrowały cia?o nieszczęs 
nego Schlossa.

KRADZIF.Ż b i ż u t e r i i  
n a  SUMĘ 40.000 ZŁ.

Na dworcu Głównym we Lwowu 
/.łodzicje skradli tonie d y re k to r  
rafinerii spirytusu na Bogdanówcc. 
p. Jadwidze Ledererowei torebkę, 
w której znajdow ała się biżuteria 
w&rtoŚPi około 40.000 zł. W szczę 
to dochodzenia.

G U M ..?

U IT R A -511C O

Kronika kaliska
(Oddział w Kaliszu, ul. Strzelecka 3)

Kalety u s u ą t  brak. przy rozdawaniu obiadów 
i la  nijdiefln ejszych

nionej kuchni składają się tylko z 
zup, kaszy, jagieł czy ryżu, lub od 
czasu do czasu z grochówki, bez.

• •  •

JYÓML óebet?

Z arząd Miejski w dziale opieki 
społecznej prow adzi przy ul. G ra­
nicznej nr. 1 kuchnię, która w yda­
je bezpłatne obiady dla najbied­
niejszych. Rozdawnictwo tych o- 
biadów w niektóre dni, a w szcze­
gólności w niedziele, gdy wydaje 
się je o godz. 9 rano, pozostawia 
wiele do życzenia i b. wiele ludzi 
— mimo, że posiadają bony — od 
chodzi od kuchni bez pożywienia. 
Brak należytego dozoru spraw ia, 
że kto silniejszy i młodszy, ten pier 
wszy się do kotła może docisnąć, 
podczas gdy ludzie starsi, którzy 
po obiad przybywają z krańców 
m iasta, odchodzą zziębnięci i gło- 
dni, obiadów nie otrzym ując, bo 
ich zabrakło. Kierownictwo ku­
chni winno wobec tego, mając do 
kładny wykaz obiadów , dopilno­
wać, by w przyszłości tego rodza­
ju wypadki się nie pow tarzały.

Pomimo, że obiady w- wymię

dodania kaw ałka chleba to jednak ­
że korzysta z nich dziennie około 
600 najbiedniejszych: Rzeczą ch a ­
rakterystyczną jest, że gdy na o - 
biad jest grochów ka — to porcji 
zwykle zabraknie, natom iast 'gdy 
na obiad jest tak zw. „krupnik**, 
to w ów czas połowa porcji bezma- 
ła ulega zniszczeniu, gdyż ludzie 
nie chcą brać tego „krupniku** 
W yobrażam y sobie smak tych 
„krupników**, gdy naw et ci niesz. 
częśliwi, dla których obiady są 
przeznaczone i są ich jedynym pn 
żywieniem, rezygnują z tego.

Zarząd M iasta winien wejrzeć 
w te spraw y i zbadać przyczynę 
bojkotu „krupników**, gdyż taki 
stan rzeczy nie daje rezultatów , 
dla których kuchnia jest p rzezna­
czoną.

Dookoła afery w garbarni
wano składy i m agazyny firmowe. 
Wyniki śledztwa trzym ane są jesz 
cze w tajemnicy.

N ajprawdopodobniej zw iązek z 
aferą ma również zamach sam o­
bójczy, m agazyniera firmy „J. So 
wadski i S-ka“ Mikołaja Łopatko, 
lat 29, zam. przy ul. M ajkowskiej 
17, który zażył większą ilość m or­
finy i poprzecinał sobie żyły u rąk  
Stan denata jest b. ciężki.

Afera z nadużyciami na szkodę 
Skarbu Państw a w garbarni p. t 
„J. Sowadski i S-ka“ zatacza ro  
raz szersze kręgi, śledztw o z ra 
mienia władz sądowych prowadzi 
prok. Kropiwnicki. W “żw iązku z 
tą aferą zjeżdżają do Kalisza licz 
ne komisje z ramienia zaintereso- 
wanych władz. Przeprowadzono 
rewizje w fabryce i w m ieszka­
niach właścicieli i dyrektorów  flr- 
my, w wyniku których opieczęto-

Dawniej... i dziś
Na marginesie sanacyjnej gospodarki w Sosnowcu

Jak bardzo na czasie i jak słu­
szne było przypomnienie postępo. 
wania socjalistycznej Rady Miejs­
kiej w Sosnowcu, która kontrolę 
gospodarki miejskiej oddała w rę­
ce przeciwników politycznych —■ 
potwierdziło posiedzenie Rady 
Miejskiej Sosnowieckiej., odbyte w 
tym samym dniu, kiedy w piśmie 
naszym ukazała się koresponden­
cja z Zagłębia p. t.: „Dwie Rady i 
dwie metody**.

Bo właśnie na posiedzeniu Rady 
Miejskiej znalazło się spraw ozda, 
njc Komisji Rewizyjnej z docho­
dzeń nad metodami wyzbywania 
się ruchomego inwentarza szpitali 
miejskich, w związku ze złożoną 
przez klub radnych PPS interpela­
cję z dnia 5 października b. r.

Odpowiedź na interpelację po­
twierdziła w całej rozciągłości za­
równo potrzebę zgłoszenia samej 
interpelacji, jak rów nież i ścisłość 
’nformacji o  metodach gospodarki 
w gminie m iasta Sosnowca pod rzą 
darni p. Kaczkowskiego I p. Aim- 
staedta. Przewodniczący Komisji 
Rewizyjnej, p. radny Szenk, dopie­
ro na kategoryczne żądanie nasze­
go radnego, tow. Bielnika, odczy­
tał interpelację, po czym udzielił 
odpowiedzi.

Na punkt pierwszy interpelacji: 
Czy praw dą jest, że z polece na 
intendenta szpitala, p. Fr. Janickie | 
go, wywieziono w dniu 19 sierpnia. 
61 ubrań cajgowvch i 14 par kam ą! 
szy i złożono je w mieszkaniu Sus­
kiego przy ulicy Sieleckiej celem 
sprzedaży? — przewodniczący 
kom. rew. p. Szenk dał odpowiedź 
tw ierdzącą.

Na drugi punkt interpelacji: Czy 
praw dą jest, że przedmioty te U- 
rząd śledczy w Sosnowcu w dnłu 
28 sierpnia zajął i przewiózł do I 
komisariatu policji? — p. Szenk 
odpowiedział również, że jest to 
bezsprzeczną prawdą.

Na trzecie pytanie: Czy prawdą 
jest, że na polecenie wiceprezyden 
ta Almstaedta naczelnik Wydziału 
Opieki Społecznej, p. Baradziej — 
dopiero w dniu 30 sierpnia r. bież. 
akceptował sprzedaż tych przed­
miotów, które znajdowały się już 
zajęte w Urzędzie śledczym, a 
wniosek o sprzedaży wystawiono 
nod datą 20 s;ernnia b. r.? — P- 
Szenń odpowiedział, że i to jest 
prawdą.

W reszcie na 4-te pytanie: Czy
praw da jest, że p Janicki sprzedał 
około 4 tys!ęey kilogramów szmel­
cu lanego, kutego i cynkowego ze 
Szpitali bez wyszczególnienia iloś­
ci, gatunków  i wartości za sumę 
>00 zł. — 1 że pieniądze te p. Ja­
nicki wpłacił do Kasy Miejskiej do 

piero podczas dochodzeń policyj­

nych? — pan Szenk dając odpo­
wiedź twierdzącą, wyjaśnił, że p. 
Janicki nie miał obowiązku bezpo­
średniego wpłacenia 200 zł. do ka­
sy Miejskiej i mógł zatrzymać pie­
niądze na wydatki, zw iązane z go­
spodarką szpitala.

T aka była odpowiedź na in ter­
pelację. Ale komisja rewizyjna — 
stwierdziwszy ten stan rzeczy, ole 
zajęła żadnego stanowiska wobec 
faktu, że ruchomy inwentarz miej­
ski znalazł słę u Suskiego, kupca 
mlecznego, dostawcy mleka do 
szpitali miejskich, że te właśnie 
przedmioty inwentarza szpitalnego 
nie były zaksięgowane w  książce 
inwentarzowej, że pismo, zezwala­
jące na sprzedaż butów i ubrań— 
zostało przez wice-prezydenta p. 
Almstaedta wystawione już po za­
jęciu przez organa Policji Państ­
wowej tych rzeczy u Susk’cgo, Ł 
j. dnia 30 sierpnia, jednak z datą 
20 sierpnia, a więc było antydato­
wane.

Ale komisja rewizyjna — w  więk 
szóści swojej — to członkowie klu 
bu radnych „sanacji** i przyjaciele 
polityczni prezydenta p. Kaczkow­
skiego i wiceprezydenta p. Alm­
staedta.

W reszcie Komisją Rewizyjna w 
toku dochodzeń odmówiła żądaniu 
stawianemu przez ezłonka Komisji 
Rewizyjnej tow. Staśko przesłu­
chania tak ważnego w tej sprawne 
świadka,, p. Suskiego.

To też przeciwko orzeczeniu ko­

misji rewizyjnej tow. Staśko złożył 
votum separatum.

Poprzestając na razie na tym 
fragmencie całej spraw y, do której 
wrócimy — i damy całkowite na­
świetlenie przebiegu posiedzenia 
Rady Miejskiej — chcemy podkre­
ślić różnicę metod postępow ania 
socjalistycznej Rady Miejskiej — 
pochodzącej, z uczciwych wyborów 
i Rady Miejskiej, w której klub B. 
B. ma większość, osiągniętą zna- 
nymi sposobami.

Te różne metody to rezultat róż 
nego ustosunkowania się do inte­
resów miasta przez naszych towa­
rzyszy — i przez „sanatorów**.

Kącik radiowy
DZIS 25.11. Czwartek.

16.45 Audycja w 75-lecie Szkoły 
Głównej.

17.15 „Katarzynki** — słuchowisko 
regionalne.

19.00 „śmierć komedianta** — słu­
chowisko Józefa Mayena.

20.00 Koncert rozrywkowy
22.00 Koncert kameralny.

OSTATNIE DNI ŻYCIA MOLIERA.
Dnia 25 listopada, o godz. 19.00, 

oryginalny Teatr Wyobraźni wysta­
wia ciekawe słuchowisko p. t. 
„Śmierć komedianta**, osnute przez 
Józefa Mayena na tle ostatnich dni 
życ.a Moliera. Słuchowisko odtworzy 
przed mikrofonem dramatyczny mo. 
nsent ostatniej roi}, ostatarego przed 
stawienia „Chorego z urojenia**, w 
czas'e którego Molier, autor i od­
twórca głównej roli, umiera na see- 
n:e, z którą związały go nlerozdziel- 
nie talent i życie.

Spółdzielnia Pracy pragnie
uruchomić kopalnie w Olkuszu

„Spólnota** donosi:
Dzięki wysiłkom i propagandzie 

prasowej komitetu obywatelski-: 
go w Olkuszu 1 staraniom  dolega 
cji robotniczej, która jeździła do 
W arszaw y, udało się wydobyć z 
zapomnienia spraw ę zatopionych 
w 1931 roku kopalń kruszcowych 
„Ulisses** 1 „Bolesław**.

Spraw ą tych kopalń za jął się 
Rząd i uzna? ją za spraw ę ważną, 
pod względem gospodarczym, sp‘. 
łecznym i bezpieczeństwa Pan 
stwa.

W idząc, że zabiegi Rządu o uru
cjiomienie kopalń mogą się rozbh 
o tw ardy opór kapitału zagranicz 
nego, my, starzy spółdzielcy, posła 
nowiliśmy poprzeć Rząd w jeg  > 
staraniach przez zorganizowanie 
„Spółdzielni W ytwórczej i Pracy *

Zebranie organizacyjne odbyło 
się w maju, legalizacja w sierpniu. 
Przez zebrania propagandow e dą 
żyipy do zrzeszenia w spóMzielni 
ludzi pracy z 10 okolicznych wio 
sek na terenie zatopionych kopa'n. 
Mamy już 350 członków, a naszym 
dążeniem jest mieć 1000 członków 
w końcu bieżącego roku.

Spółdzielnia otrzym ała od Fun­
duszu Pracy dostawę kamienia na 
szosę i jego tluczeme i dąży do u 
ruchomienia kopalń rudy żelaznej 
w Boles?awiu.

Propozycja ludzi pracy, chcą­
cych swymi własnymi siłami wy­
dobyć się z nędzy ' u p o d le n i, so 
bie na pożytek i Państw u na chwa 
łę, winr.a być jak  najszerzej wzię 
ta pod uwagę.

Górnik z  Olkusza.

%
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ryTyobraźde sobie, jak delikatna 
W  była skóra tych pięciu maleństw 

urodzonych przed czasem ! Dlatego 
lekarze polecili tylko olejek oliwkowy 
dla ich pielęgnowania. Później wy­
brali jedno mydło 1 to na olejku oliw­
kowym... Palmolive l

Jaka cenna rada t dla Ciebie, 
Piękna Pani, jeśli pragniesz zdobyć 
czystą cerę i skórę gładką, jak aksa­
mit. Powierz starania o piękno włas­
ne i dzieci mydłu Palmolive. Jest to 
mydło piękności, zapewniające zaw­
sze doskonale rezultaty.

„ Z  chwilą gdy można było otyć 
mydła z wodą, wybraliśmy wyłącznie 
mydło Palmolive do eodzlenne| kąpieli 
tych tławnych w całym świecle dzieci".

CUSom d h f

Radio warszawskie
CZWARTEK, 25 listopada,

WARSZAWA 1. 6.16 Pieśń. 6.2C
Gannastyka. 6.40 Muz. (płyty), 7.60 
Dziennik, 7.15 Muz. (płyty). S.00 
Aud. dla szkół. 11.15 Por. muz. dla 
liceów. Wyk.: Mar a Marco — skrzyp 
ce, dr. Edward Steinberg — forte­
pian, dr. Seweryn Barbag — oreiek. 
eja i objaśirenia. 11.40 Śpiewa Tito 
Schipa—tenor (płyty). 11.57 Hejnał.
56.45 Audycja w 75-lecie Sokoły Gtó 
wnej. 17.15 „Katarzynki** — shicho, 
wbk° regionalne w ukł. Bożeny Czy- 
żykowskiej. 17.50 Poradnik i wiad. 
sportowe. 18.10 Skrzynka ogólna 
18.30 Program. 18.35 Andrzejk1', 19.00 
„Śmierć komedianta** — słuchowisko 
Józefa Mayena. 19.50 Pog. akt. 20.00 
Mała Ork. P. R. pod dyr. Zd. Gó­
rzyńskiego, Wł. Szoilman i J- 2vń°k' 
— 2 fortepiany. Chór Dana. W prze­
rwie ok. godz. 20.45 Dzienn k. 21.40
0  rozmowie — szkic l.teracki Jana 
Miemowskiego. 22.00 Koncert karne 
ralny. 22.50 Ostat. dziennik.

WARSZAWA II. 13.00 Sonaty kia 
syków wiedeńskich (płyty). 14.Ó0 
Parę informacyj. 14.06 Program. 
14.10 Ork. E. Landowskego. 15.00 
Jak spędzić święto? 15.10 Koncert 
popularny (płyty). 1800 Muz. roz­
rywkowa (płyty). 19.05 I. Gade.islta 
sopran i Arkadiusz Bukin — forte, 
pian. 19.55 Życie kulturalne stolicy.
22.00 Budowa dzieła sztuki — wy­
głosi Nela Samotyhowa. 22.15 Mu­
zyka r°zrywk°wa. 23.15 Muz. lekka
1 tan. (płyty).

KRÓTKOFALÓWKA. 24.00 Dziea
nik w jęz. polsk!m i ang. Muzyka lu 
eowa w wyk. zespołu J. Różewicza. 
W przerwie ok. godz. 0.80. Pog. akt. 
Gawęda ze słuchaczami w języku 
ang.

PIĄTEK, 26 l i s t e d " .
WARSZAWA I. 6.15 Pieśń. 6.2t 

Gimnastyka. 6.40 Muz. (płyty). 7.00 
Dziennik. 7.15 Muz. (płyty). 8.00 
Aud. dla szkół. 11.15 Chcemy być 
zdrowi! 11.40 Kamil Saint - Saens 
(płyty). 11.57 Hejnał. 12.03 Aud. po 
hidn. 15.30 Wiad. gospod 15.45 Jak 
pracują nasze mamy — aud. dla dzie 
ci starszych 16.00 Rozmowa z cho­
rymi. 16.15 Ork. P. P. pod dyr. kpt. 
W. Janiszewskiego. 16.50 Pog. akt,
17.00 Sprzymierzeńcy konsumenta-— 
pog. 17.15 Rec. skrzypcowy St. M5- 
kuszewskiego (skrzypce). 17.50 Prze 
gląd wydawnictw — prof. Henryk 
Mościcki. 18.00 Wiad. sportowe i 
kom. śniegowy. 18.10 Przeboje fil­
mowe. 18.30 Program. 18.35 Aud. dla 
wsi. 19 00 „R°man°wa“ nowela Eli­
zy Orzeszk°wej w °prac. W. Sebyły. 
19.S0 M. Fogg śpiewa swoje piosen. 
ki. 19.50 Pog. akt. 20.00 Koncert 
symf. z Filh. Warsz. pod dyr. H- 
Abendr°tha i W. Backhaue (forte­
pian). W przerwie o gods. 21.00 
Dziennik. 22.50 Ost. dziennik.
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Z okazji 12-lecia śmierci ^Stefana 
Żeromskiego w Osiedlu Robotniczym 
TOR na Kole odbyła się podniosła 
uroczystość złożenia hołdu wielkiemu 
pisarzowi i przyjacielowi ludu przez 
dzieci Osiedla. W pięknie udekoro­
wane! sali kierownik pracy społecz­
nej, zagajając uroczystość, wytłum a­
czył dzieciom dlaczego Osiedle, za­
mieszkałe przez nie, nazwane zosta­
nie im. Stefana Żeromskiego, a ,p. 
Bartkowski, zapoznał je  z ciężkim ży 
ciem pisarza. Śpiew hymnu spół­
dzielczego i pieśni robotniczej dopeł­
niły pierwszej części uroczystości.

N astępnie dzieci przeszły do no­
wego lokalu biblioteki, gdzie obej­
rzały pisarski dorobek Żeromskiego, 
jego rękopis i książki, poświęcone

Żeromskiemu. N a koniec udały się 
na pobliski cmentarz ewangelicki 
gdzie, uczciwszy pamięć marzyc’ela 
o „szklanych domach" kilkuminuto­
wym milczeniem, złożyły na skrom ­
nej płycie wieniec z napisem: „Od
dzieci Osiedla Robotniczego im. Ste­
fana Żeromskiego".

K r o n i k a  o r g a n i z a c y j n a

BRASTIN-
LUBELSKl

ZARZĄD  TELEFONÓW WARSZAWSKICH
P . A . S.  T .

2awtadamia P. T. Abonentów, że przystąpił do wydania Spisu 
Abonentów Warszawskiej Sieci Telefonów na rok 1938,39, który 
ukaże się w nakładzie 95.000 egzemplarzy.

W  sprawie wszelkich zmian lub uzupełnień w alfabetycznym spi­
sie Abonentów zwracać się należy osobiście do Biura Abonamento­
wego ful. Zielna 37} najpóźniej do dnia 15 grudnia b. r. Po tym ter­
minie żadne zmiany uwzględniane nie będą.

KOMISJA REW IZYJNA WOKR-u. 
Posiedzenie Komisji odbędzie się 
dziś, ul. Długa 21.

Dzielnica Ochota. Dziś o godz. 7 
posiedzenie Komitetu.

PIĄTEK.
W piątek dn. 26 bm. o godz. 7 w. 

na niżej podanych Dzielnicach odbę­
dą się zebrania dla młonków i wpro­
wadzonych gości, z referatam i na 
aktualne tem aty:

Wola-Czyste, Wolska 44; ref. tow. 
Kazimierz Pużak.

Jerozolima, Chłodna 30; ref. to w. 
Stanisław Malinowski.

Dzieln. śródmieście  i Dzieln. Pra. 
cown. M iejskich, W arecka 7, II p. 
Odbędzie się zebranie tylko dla ozłon 
ków partii i członków rgan. Młodzie­
ży P PS  — godz. 7.30 w. N a zebraniu 
zostanie wygłoszone Sprawozdanie z 
Rady Naczelnej P P S  przez tow. A. 
Zdanowskiego.

Pierwsza zbiórka kandydatów na 
kurs dzielnicowy odbędzie się w pią­
tek 26 bm. o godz. 7-ej.

Rakowiec, Pruszkowska 6; ref. 
tow. Klejn Julian.

Marymona-Żolib&rz, Krasińskiego 
10; ref. tow. J .  Maliniak n. t. „Skąd 
grozi wojna'*.

WYPRZEDAŻ -  C W I J K 6 BIELAŃSKA 2 3

C o  £ r a  ą  w  t e a t r a c h ?
TEA TR A TENEUM  Dziś sztuka 

G. Zapolskiej „Panna Maliczewska".
TEATR W IELKI: Nieczynny z po­

wodu strajku personelu.
TE A T R  NARODOWY. Dziś „Czło 

wiek. który był Czwartkiem'' Ches- 
tertona.

TEA TR POLSKI: Dziś widowisko 
legionowe „Gałązka rozmarynu" Z. 
Now akowskiego.

TEATR -.ovVY• Dziś i codziennie 
„Skiz“ — Zapolskiej.

TEA TR LETNI. Dziś komedia 
Grzymały - Siedleckiego .Ormianin 
z Beyrutu".

TEA’1 K MAŁY: Dziś współczesna 
sztuka M. Morozowioz .  Szczepkow­
skie: „Walący s;ę dom".

TEATR KAMERALNY: Dziś ko­
media Pr. Nowe „K rystian" z Karo­
lem Adwentowiczem w rob tytułowej.

CYRULIK WARSZAWSKI. Dziś 
wielka rewia satyryczna: „Ktoś 7 
nas zwariował'*.

TEATR M ALICKIEJ gra co wie 
czór „M arie S tu art"  Słowackiego.

W próhach „Hamlet" (reż. Ben­
da! i ..Candida'* łreż. Saw anł.

W IELKA REW IA. Dziś i codcien 
nie komedia muzyczna d. t . :  „Po­
dróż noślnbna" Początek o godz 8
•St o ł e c z n y  t e a t r  p o w s ż e c p  
N Y  Dziś o 7 wiecz., Otwocka 3, 
„O roku ów".

TEATR „MAŁE QUI, PRO. QUO" 
Dużym powodzen em cieszy się pełna 
humoru i subtelnej satyry  i-ew 'a lite 
racka „Na pięterku" w koncertowym 
wykonaniu M:ry  Zimińskiej i Adolfa

Dymszy na czele całego zespołu.
TEA TR „8.15“ daje wciąż przy 

przepełnionej widowni operetke Gil­
berta „Cnotliwa Zuzanna" w pomys­
łowej reżyserii W. Zdzitowieckiego.

Z FILHARM ONII. W przyszły 
piątek odbędzie się nadzwvezainy 
koncert symfoniczny, w którym bie­
rze udział O rkiestra Filharmonii 
Warszawskie:' pod batu tą  znakomi­
tego kapelmistrza d-ra Herm ana 
Abm drotha, dyrektora Gewandhausu 
w Lipska.

Solista koncertu bedzie Wilhelm 
Backhaus, ieden z n a i -wybitnie i szych 
współczesnych pianistów.

W program ie: Noskowski, Beetho­
ven i Brahms.

R O f iV .T S t r iR  RTTTDIO DRAMA­
TYCZNE fNowy Świąt 191. W pią­
tek. sobotę i niedziele o godz. 8-ei 
sztuka Suremczewa ..Jesienne Skrzyp

Za n terfsiw  nie 
„G T ąiką roznR ryu“
Żołnierska komedia Zygmunta No­

wakowskiego „Gałązka rozm arynu",. 
czyli „Dzieje jednego plutonu", przyj j 
m oram i iest przez publiczność tea- j 
tru  Polskiego co wieczór owacyjny­
mi, długo niemilknącymi oklaskami 
po każdym akcie, zwłaszcza po ak­
tach trzecim i czwartym.

 ̂Zainteresowanie piękną sztuką, za 
równo, iak i iei wspaniałym w ysta­
wieniem, w reżyserii Aleksandra 
Węgierki w zrasta z dniem każdym.

Miodzież P.P.S.
Dziś o godz. 7 wiecz. odbędą się 

zebrania organizacyjne dla Kół: 
Mokotów, Racławicka 4; ref. tow. 

Kazimierz Dębnicki.
Rakowiec, Racławicka 4; ref. tow. 

W. Lencki.
Śródmieście, Warecka 7; ref. tow. 

Józef Salach.
Ochota, Grójecka 94.

T . U. R .
ODCZYTY W STOWARZYSZENI! 

BYŁYCH WIĘŹNIÓW POITTYC7- 
NYCH (Senetnr-k: 36). W czwartek 25 
listopada o gedz. 6 wiecz. tow. Piotr 
Tagodziński wygłosi odczyt na temat: 
WSPOMNIENIA 7. KATORGI W BU 

TYRKACH" (z cyklu: „Ws-pomnie nie 
z katorgi i zesłania"). — Wstęp wo'-y 
dla członków i wprowadzonych gości.

! Annopol - N . Bródno, Białolęaka 
51; ref. tow. Stef. Krygierowa n. t. 
„Sytuacja polityczna".

Mokotów, Racławicka 4; ref. tow. 
Stan Gajewski.

Powązki, Kacza 7; ref. tow. S te­
fan Wolny.

Czerniaków, Nowosielecka 1; ref. 
tow Jerzy W.

Ochota, Grójecka 94; ref. tow. J e ­
rzy Cesarski.

Praga, Brukowa 85. Sprawozdanie 
z Rady Naczelnej ref. tow. A. Pró­
chnik.

Grochów, Dohrowoja 4 m. 1 róg 
Modrzewiowej; ref. tow. Ludwik 
Perl.

Zetrania kobiece
W piątek dn. 26 bm. na niżej po­

danych Dzielnicach odbędą się zebra 
nia dla kobiet o godz. 7 w., z refe­
ratam i na zagadnienia kobiece:

Dz. Jerozolima, Chłodna 30; ref. 
tow. Helena Rautowa.

Dz. Annopol -  N. Bródno, Biało- 
łęcka 51; ref. tow. dr. Sefanią K ry­
gierowa.

Cios siekiero w glows
zakończył aw an tu rę  rodzinna

w głowę, raniąc go ciężko.We wtorek w nocy w domu Nr 
3/5, przy ul. Toruńskiej, wyn:kfa 
krwawa awantura, w czasie której 
został poraniony siekierą Wiktor 
Łuński, lat 35.

W domu przy ui. Toruńskiej 
mieszka przyjaciółka Łuńskiego. 
Władysława Adamczyk, oraz sio 
stra jego razem ze swym przyja 
cielem, Ignacym Bilskim. Łuński 
przyszedł wieczorem do swej przy 
jaciółki pijany i wszczął wielką 
awanturę. Awantura zamieniła 
się w ogólną bijatykę, przy czym 
w pewnej chwili Bilski chwyci) 
siekierę i zadał nią Łuńskiemu cios

p fr

ny z jękiem osunął się n* . jed' 
Bilski usiłował zbiec, z0i 
n a k  zatrzymany przez s3" .afl- 
k*órzy nadbiegli na odgł°s
tury,

Przybył zaalarmowany P°„gtW0 
który ulokował całe ł ° vvar(j0f0^ 
wraz z rannym Łuńskim w p p., 
ce i przewiózł do XVIII 
dokąd wezwano P o g o to W ^ ^ y !

fli.

kowe. Przybyły lekarz
Łuńskiego i przewiózł g° 
tala Przem. Pańskiego 
zaś osadzono w  areszcie.

°Pa „i-SZi1' 
B i l s k i

OGŁOSZENIA D R iB N f

RADIO I TECHNIKA ]
PATEFONYszwaicarskie i P Ł Y
ł W  ajnmwsre nabrania. Wysyłka za 
I  ■ za'iczenem  Kala'ogi bezpłatne 
Kadiopren, Warszawa PL Żel. Bramy 2

959

! Radie bez zaliczki!
Najmniejsze raty! Aparaty wszelkich 
firm wstawiamy na próbę. Telefon 
11-82-84. 96

RH9I0 najnowsze modele, lam 
powe od zł. 100. PhiPp. 

sa na 15 ra t miesięcznych. Patefonv 
ołyty. Zegarki kieszonkowe, stołowe 
i ręczne Rowery na częściach angiel 
=kich Warunki nadzwyczaj dogodn’ 
Dla urzędników — pracowników pań 
stwowych — samorządowych spećia’ 
ne ulgi „Radio - Select" Marsznł 
kowska t47. 204

Po wyilciu z więzień*3
zam ordow ał ryw ala

R-* D I P A P A R A T V  czołowych Frm 
csnv rewelacvine 18 raf. R A D I O -  

P B E N  Teefonken. Kosmos Union 
“ bilips U ras iuż od 85 złotych orzyi- 
muiemy poivczki państwowe. Radio- 
•ren Warszawa, Żelazna Brama 2 
Telefon 527-66.

PROSZKI B O IU  G Ł O W Y
R adia S-4-5-5-7 złotowe raty . Bez 

zaliczki. Telefonować 3.45-57
Elektoralna 14/89. 450

DLA

DOROSŁYCH Z N A K I E M
FA B R .

P S Z C Z Ó Ł K AA
R O Z M A I T E I

7 ^ inęła legitymacja Stowarzyszenia 
S j ^ P R Z E Z I E j B i E N I I i ^  bylych więźniów Politycznych na 

-n/rrTt jf tD V D IE  \  Łf A TA  Q T K  nazwisko Stanisława Arczewsk>ego
/  v K a i s S E  2 Proszę o zwrot. M ariensztadt 4 m. 4.

Na warsziwskicłi ekranach
Sezon filmowy jest obecnie w 

całej pełni i p rzyznać należy, iż 
m am y na ekranach  W a rsza w y  ca 
ły szereg  filmów udatnych.

Na p ierw szy  plan w ysuw ają  sie 
dw ie  doskonale  kom edie: p ie rw ­
sza  z nich „Moja Panna Mama", 
w yśw iet lana w Rinlto, obfituje w 
sy tuac je  m ogące  doprow adz ić  w: 
dza  do hom erycznego śmiechu a 
subte lnośc ią  w ykonan ia  przynosi 
zaszczyt francuskiej produkcji  fi! 
mowej. Całość nab iera  specjalnpj 
p ikanterii  dzięki grze głównej bo 
haterki Daniele Darieux, znakom i­
te j od tw órczyn i a d w o k a ta  w  spó 
dnicy w  komedii w idzianej na  wio 
snę. św ie tn e  tem po nie daje  wi- 
dzow i ani na m om ent możliwo 
ści oderw an ia  uw ag i  od ekranu.

D ruga  kom edia rów nież  zn a k o ­
micie pom yślana i w ykończona  po 
mistrzow sku w  najdrobniejszych 
szczegółach to „Cafć Metropol" w 
kinie „Imperial". Film teh jest 
znakom itą  sa ty rą  na  am erykański 
snobizm i francuski spryt,  dążący  
do w ykorzystan ia  naiwnych Ame- 
rykan. Całość u trzym ana w  for­
mie niezwykle zręcznej, o k ra sz o ­
n a  doskonałym  humorem. Adolf 
Menjou jest doskonały , a sw oją  
subtelną g rą  zachw yca  każdego. 
Rolę bohaterk i  gra urocze s tw o ­
rzenie, dziś już b a rdzo  popularne, 
Lore tta  Yung.

M ów iąc o p rog ram ie  w  „Imperia 
lu‘‘, należy  w spom nieć  o n iezw y­

kle ciekawym dodatku, jest to 
montaż z przeróżnych wyczynów 
automobilowych i motocyklowych, 
z katastrof i wyścigów, oraz z. po 
kazów najnowszych wynalazków 
technicznych z dziedziny motory­
zacji (szczególnie na uwagę zasłu 
guje automatyczne hamowanie 
aut przed torami kolejowymi). D b  
wszystkich zainteresowanych kwe 
stią motoryzacji dodatek ten jest 
niezwykle ciekawy i pouczający.

Otwarte niedawno nowe i przy­
znać trzeba wspaniale urządzone 
kino „Palladium" (takich foteli 
nie ma żadne kino... niebezpiecz­
nie tylko dawać w tych warun­
kach nudne programy, bo widzom 
będzie się świetnie spało), rozpo. 
częło swe istnienie obrazem „Ody 
kwitną bzy** z Janette Mac Donald 
Obraz pod względem treści n u l-  
ny i banalny, wartość jego istotną 
stanowią prześliczne momenty mu 
zyczne. Nadprogram ciekawv i 
wartościowy: inscenizacja mo­
dernistyczna i umiejętna trzech u- 
tworów chopinowskich.

W  „Atlanticu" nowy film n<> 
zwykle udatny a co ważniejsze o 
głębszej treści społecznej p. t. 
„Ona jedna i ich stu"., przedsta- 
wiający walkę o byt bezrobot­
nych muzyków. Ciekawym szcze­
gółem filmu, który mimo braku 
w nim „romansu" trzyma u w i^ e  
widza w nieustalonym napięciu 
jest udział w obrazie znakomitego

kapelm istrza  am erykańskiego , Po 
taka S tokow skiego . Film ma w soa  
niałe w s taw k i  muzyki o rk ies tro ­
wej. M oment koncertu w ynędz­
niałych m uzyków  w  pałacu kapel 
mistrza, koncertu, który poryw a 
Stokow skiego , jest w pros t  w spa  
niały. W idz opuszcza kino szcze- 
rze w zruszony.

Schodzący  już z ekranu Bałtylcu 
film „Port Artura" jest filmem ty 
pow o w ojennym  czyli dow odzą ,  
cym, że najeźdźcy (w  tym w ypad, 
ku Rosjanie ) s ą  uosobieniem szla 
chetności, a b ron iący  się Japoń 
czycy symbolem zła i przewrót- 
ności. O braz  obfituje w  sceny ba 
talistyczne. Boha te rzy  źle ucha- 
rak te ryzow an i  n a  Japończyków  
nie p rzem aw ia ją  sw ą  g rą  do  prze 
konania  w idza.

M ów iąc o obecnych p rog ram ach  
kinowych, trzeba  w spom nieć o 
„Dziewczętach z Nowolipek", gra
pych w  „Stylowym ". Niestety,,  film 
ten przyniósł wielkie rozc za ro w a­
nie tym co z za in teresow aniem  
śledzili pow ieść  Gojawiczyńskiej 
O db iega  zbyt daleko od  powieści 
a scenariusz jego  zm ontow ano 
tak, że widz nie zna jący  powieśm 
też nie wiele rozumie. O braz  ies' 
zdecydow anie  słaby. M om enty  są 
dobre,  a naw e t  jes t  wiele bardzo  
dobrych, ale całość zaw iodła .  Nie 
ma w  filmie tego , co w  książce: 
społecznej myśli p rzewodniej,  nie 
ma n a ry so w an e g o  jasno  tła :  śro 
dow iska  dz iew cząt  z Nowolipek, 
nie ma w yrazis tośc i  postaci ,  które 
zbanal izow ano  do m axim um . R o ­

bota filmu jest nieporządna, np 
balowe organdynowe toalety dzie 
wcząt, jadących wozem na wycie­
czkę, suknie mody z r. 19T7 w r. 
1914, przemarsz Legionów na tle 
gmachu Dyrekcji Kolejowej na 
Pradze i t. d. Są to rzeczy drob 
ne, ale rzucające się w oczy jakc 
dowód braku staranności wykona 
nia.

Z wykonawców świetni są Stę 
powski, Ćwiklińska, Różycki, An 
drzejowska, W ysocka i Jaraczów- 
na. Reszta gra słabo i niecieka­
wie.

Choć dramat filmowy polski 
ciągle jeszcze szwankuje, miło 
jest stwierdzić, że polska pro- 
dukcja filmowa w dziedzinie ko. 
tnedii robi ustawiczne postępy. 
Nowa kofhedia p. t. „Hultajska 
Trójka", wyświetlana obecnie w ki 
no „Pan" stoi na równi z komedią 
ini zagranicznymi. Poczucie hu 
moru, doskonałe zacięcie komedio 
we, tempo i werwa oto jej cechy 
charakterystyczne. W artość filmu 
stanowi przede wszystkim dosko­
nała gra trójki: Sielańskiego
Wolańskiego i Kondrata. Dosko- 
,iale zgrani „hultaje" chwytają za 
serce i zmuszają widzów do szcze 
rego uznania. Szkoda, że kobieca 
część zespołu: Wiszniewska i Ina 
Benita nie dorównywują pozio­
mem gry męskim partnerom. Dro 
bne role obsadzone doskonale. 
Reżyseria doskonała. Szwankuje 
chwilami udźwiękowienie, ale c a ­
łość mimo to zostawia wrażenie 
dodatnie. IKA.

W e wtorek około godz. 12-ej 
przed domem Nr. 13 na ul. Ciepłej 
został napadnięty przez jakiegoś 
osobnika i uderzony dwukrobiie 
nożem w plecy przechodzień, Zel. 
man Oksenberg (Tw arda  16). Po 
napadzie nożowiec zbiegł. Wezwą 
ny lekarz Pogotowia zamierzał 
przewieźć Oksenberga do szpitala 
na Czystem, jednak rany jego o- 
kazały się tak ciężkie, że w ka­
retce zmarł. Zwłoki złożono w 
noczekalni szpitala, skąd następ­
nie zabrano do prosektorium 
gdzie w dniu dzisiejszym zostaną 
poddane sekcji.

Policja wszczęła energiczne d o ­
chodzenie i aresztowała sprawcę 
zabójstwa, którym okazał się 
Hersz Osenberg (krochmalna 14) 
Osenberg odbywał karę więzienia 
i wyszedł na wolność wczoraj ra­
no. Gdy przebywał w  więzieniu 
Oksenberg nawiązał stosunek mi- 
'osny z jego przyjaciółką. Dowie 
dziawszy się o tym Osenberg po 
stanowił zemścić się na rywalu i 
dokonał zabójstwa zaraz po wvjś- 
ciu z więzienia. Zabójcę osadzo­

no w  więzieniu. Bawił on 93 
ności tylko 1 dzień.

Nasza rubryka
ABSOLWENTKA H A N D L Ó ^ ’̂ -  

szukuje pracy. Zna p r o w s ft 
nistraoji domu, meldunków -P1* pjy 
maszynie, pracowała V adwok®*8"^ jj 
szę d.wonić: 634-77, od godz- 
rano i od 4 — 5 pp.

DOBRA KRAWCOWA szfle 1 
Niedrogo. Pawia 41 m. 4. . U’

KRAWCOWA szuka pracy. 
nio. Wiadomość: Chłodna 38 za-

J E J
w roli głównej

PAULA WESS
Je j błąd — to błąd wszys' 

młodych dziewcząt
Focz. seansów 5, 7. 9. 
Ceny miejsc 1.50 i *•

C o  w y ś w ie t l a j ą  k i n * '
ADRIA: „Niewinnie się zaczęło1'.
ANTINEA: „M °ja gwiazdeczka" i

„Cyrk na okręcie"
AMOR: „Królewska faw oryta" i „Ko 

bieta bez maski".
ACRON: „Dwa dni w ra ju" i „Noc 

na Broadwayu".
BIS (Elektoralna 21): „Tajna bry­

gada" i „Syn adm irała".
A T L A N T IC : „Ich stu i ona jedna".
BAŁTYK: „port A rtura".
AS: „Noc w Operze" i „Dwie sie.

roty".
CASINO: „Czar cyganerii" z  Kieptt. 

rą  i M Eggerth.
CAPITOL: „Znachor".
COLOSSEUM: „Linia M aginota".
CZARY: „Leg-’a zatraceńców". 
ELITE: „Małżeństwo z nuł°ści‘‘ i

„Kusicielka".
EUROPA: „Życie ulicy".
FAMA: „B urgteather".
FILHARMONIA: „Szef wywmdu"
F L O R ID A : „ N ie z w y c ię ż o n y  B il l"  i

f lm  polski.
FORUM: Zaginione miasto" i „O.

gród Allacha".
GDYNIA: „Ty. co w Ostrej świecisz 

bramie" i d°dafki.
GLORIA: „Barbara Radziwiłłówna" 

„Wesoły B’egun".
HOLLYWOOD: „Z miłości dla Cie­

bie".
n „ - e i i„ rz N r 13.* ; ąo 

datki dźwięk°we.
IM PE R IA L : „C afe  MetrOpOJe".
ITALIA: „Zielony sygnał".
UTRATA: „Rosc M arie" i „Biały Ta 

rzan".
KOMETA: „B rutal" i rewia.

M A J E S T I C  '*%
W niedzielę i święta o 11-45 1

poranki. , g l l  
w sobotę i dni przedśW - 

wiecz. seans dod.
Charles Bover — J e a n  Ar 

w wielkim filmie

HISTORIA JEDNEJ „
BAIKON PARTł*

Dozw. 4 9  
od 16 P  A175 or-

MIEJSKI,  .źiemia BłogOsła»^>e

■ 85; KOMETA ■
ul. C hłodna 49, le i. 6 .43-51-

„Brutal
Dvvie piękne kobiety — BINN1E 
BARNES i JE N A  DIXON — 
walczą o serce ukochanego b ru ta­
la — VICTORA MC LAGLENA 

Na scenie rew ia

pocz.
święta

5.15.
3.5.15-'M IE JS K I

j i m
BILETY ULGOWE — vVA^ f
za wyjątkiem sobót

za" 1NOWA tOMBOLA: „Ręce , 
„Poznali się w M°nte Car< '^ili®' 

PETIT TRIANON: -KapO* „*>.
PALLADIUM: „Gdy kwitną 
PAN: „Trójka hultajska". ta*
POPULARNY: Pani m "1181 ^

p i i '" '— '
POPULARNY: 

czy" i rewia.
PROMIEŃ: „Władca v -  --ja"-

św iata" i „Za chwilę :
PRAGA: „B urgtheater" j ,  “ L ch‘‘ 
PRASKIE OKO: „Lekkoo**

„Dzikie ścieżki". » o*1’
RA J: „Biały anioł" j 

gód“.
L «'0: „Moja panna _ f

Darrieux. . rVkaI’
RENA (Długa 9 ): „Amer? ^

aw antura". aob,IlS
RIVIERA: „Nowoczesny

CrusOe". ,
ROMA: ..Królowa W ikt°rif *gto P" 
ROXY: „Mściwy jeździec" 1 ** 

c'ech“ * ^
SOKÓŁ:’ „Penny" i „Zbrodni*  ̂ .

J.0WC8 pr
91 it

sie" jjasł"nie
# !

MASKA: „W zamiecj ognia i żela.
za" i  „Jadzia1"

MEvVA: „Niezwycięż°ny Bill" i „Pan 
redaktor szaleje".

MUCHA: „Skamieniały las" j „Roz­
wód z przeszkodami".

*1 RTR<>: ..Ślubowanie".
MAJESTIC: „H istoria jednej nocy".

SORRENTO; .Zamach
„Casino de Par's*1. fi0*1

STYLOWY: „Dziewczęta * 
p e k 1. h.ad*''

STUDIO: „Jej największy 
ŚWIATOWID: „Niedoraida • 
SFINK S: „Dybuk". tfr

ŚW IT: „Toni z Wiedm* •, j 
ŚWIAT: „Srebrna torped0

chana rodzinka". u j dc  ̂ ' 
TON: „Dama Kameliom* /  i
UCIECHA: „Siódme meb1a 
UNTA: „NOw°czesne małe 

rewia.
VICTORIA: „YOshihara . >

Redaktor odpowiedzialny: LUDWIK WlNtfc-KOK. Odbito w diiukarol Sp. Nukładowo Wydawniczej „Kobotmk", Warszawa, War


